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(Szowinizm jest panującą w naszych cza
sach epidemią moralną, której świeży objaw 
wystąpił we Franoyi, gdyż niezmiernie gorszą
ce zi chowanie się zał gi franouskiej na zato
pionym statku „Bourgogne44 ohoiano zwalić na 
kilku dalmatyńskich marynarzy, którzy jako 
pasażerowie odbywali podróż na tym stadka, 
ki sześciuset podróźnyoh ocalało tylko sześćdzie
sięciu, a w tej liczbie i owi Dalmatyńoy; z 
dwiestu majtków francuskich, pełniących na 
statku służbę, ocalało stu. A zatem podróźnyoh 
zginęło dziewięćdziesięciu z każdej setki, a majt
ków tylko połowa, zestawienie tych cyfr po
zwala przypuszczać, że ci, którzy z obowiązku 
służbowego, z powołania, powinni być przede- 
Wszystkiem pamiętać o bezpieczeństwie osób 
powierzonych ich pieczy, dbali najpierw o sie
bie. To jest wniosek teoretyczny, w którym 
Woale nie uwzględniono opowiadań rozbitków 
o brutalnem postępowaniu załogi franouskiej, 
A  jednak prasa paryska przez chorobliwy szo
winizm jęła dowodzić ze zwykłym hałasem, że 
cała wina spada na kilku Dalmatyńoów. Aresz
towano ich w Hawrze, przeprowadzono śledz
two i wypuszczono jako niewinnych.

Prasa niemiec ka uderzyła wówczas na 
francuską szyderstwem i pogardą. Niezawodnie, 
brzydko jest oczerniać obcych, aby uniewinnić 
swoioh, Ale fakt nie był jeszcze dokł&duie zba
dany a przytem można ludziom przebaozyć, 
gdy nawet z pominięciem sprawiedliwośoi sta
rają się odeprzeć od siebie zarzut bardzo cięż
ki, bolesny, hańbiący. Oni tylko się bronią, 
Ratują swe dobre imię, więc ohoó trochę można 
ich wytłómaozyó.

Leoz któż to jest surowym sędzią szowi
nistów francuskich ? Są to ci sami Niemcy, któ
rzy nie bronią s*ę od żadayoh hańbiących za
rzutów, lecz napadają na innyoh w imię szo
winizmu narodowego; oi sarni Niemcy, w któ
rych ten szowinizm przerodził się już w inną, 
straszniejszą chorobę. Ogarnęły ich najdziwacz
niejszo zachcenia, pożądliwości, i&nlazye rowu je 
dzikie jak zdrożne, rozdęła ich pyoha bez gra- 
fcio, a to wszystko tworzy społem chorobę du- 
&zy narodowej. Symptomata jej w j Niemczech 
są groźne, a objawy tak liczne, że mimo woli 
przypominają słowa Caprmego : „Obawiam się, 
że narody dostaną pomięsz&nia zmysłów". 
W  istooie, meże Niemoy już go dostają.

Oto przed nami ostatni zeszyt wydawni- 
otwa, rozpowszechnianego przez „Wszeehnie- 
mieoki Związeku pod tytułem „Kampf urn 
Deutsohthnm". Na okładce tego pisemka znaj
duje się jako motto ogólne: „Naród niemiecki 
jest narodem panów Wprawdzie Heine na
bywał go narodem lokajów, ale widocznie to się 
Zmieniło, odkąd podeptano wszystkie prawa. 
nWszeohniemieoki Związek44 nie jest nieliczną 
gromadką zielonych głów, bo należy do niego 
pół piętnasta tysięcy członków, zajmująoyoh 
Wybitne stanowiska na różnych szozeblaoh spo-

i łecznej drabiry, profesorów, pisarzy, przemy
słowców, pastorów, wojskowych na emeryturze, 
deputowanych i t. d. Rząd subwenoyoauje ten 
„Związek44, zasięga u niego wiadomości, powie
rza mu do zbadania niektóre sprawy, dotyczące 
Niemców za granicami ozarno-Diałyoh słupów. 
Jest to więc stowarzyszenie uważale w Niem
czech za poważne i ono-to właśnie na czele 
swyoh komunikatów kładzie taki dziwny, taki 
nieprzyzwoity napis: „Naród niemiecki jest
narodem panów".

A  cóż w tej okładce? Oto artykuł p. t. 
„Die Weltstellung des Deutschthums44. Jakież 
jest to stanowiska? Cytujemy dokładnie:

„Prawo panowania nad ziemią całą dał 
Niemoom Bóg. On przez nas myśli, On za po
średnictwem naszego sumienia wytwarza w lu
dziach wybranych wszelkie wzniosłe przymioty 
i poczuoie doskonałości, które nosimy w sobie. 
On popycha nas do walki z wszystkimi i On 
ohce tej walki, albowiem przez nią najlepsi i 
najdzielniej u posiądą ziemię. Silni b^dą pa
nowali.

„My jesteśmy narodem największych w o
jowników, najbieglejszyoh uczonych, najbardziej 
natohnionych artystów i poetów; niema rów
nych nam kolonizatorów, ani żeglarzy, ani kup
ców. Nasza kultura jest najlepsza ze wszystkich, 
jakie kiedykolwiek były na ziemi. My jesteśmy 
młodzieżą ludzkości prawdziwej, oywilizowanej 
w której każdy człowiek stworzony na obraz i 
podobieństwo Boże, wazysoy zaś inni, jako na* 
przykład Hunnowie, Słowianie, Kałmuki i 
Baszkiry, są plemionami niższenfi, szczątkami 
tego zaludnienia, które poprzedziło prawdziwą 
ludzkość, współtowarzyszami mastodontów. Mu- 
frzą oni wyginąć od niemieokiego młota, a wte- 

| dy słowo „ziemia" będzie równoznaczne ze sło
wem „Niemcy". Z tego wynika, że hasłem na- j 
szem powinno być zawsze i wszędzie, gdzie
kolwiek znajdzie się Niemiec : „Walka, walka 

[ nadewszystkow.
] Takie szaleństwa przesiąkają w naród, o- 
( garniają wszystkie jego warstwy, rozdymająo 
1 je  pychą bez granic. To jest oczy wiście śmier
telna choroba, która się skońozy faryą i wte
dy owi wtipółcześaioy mastodontów będą mu
sieli dla własnego bezpieczeństwa obmyśieó 
dla furyata jakiś kaftan. Ale jakże strasznie 
pomyśleć, tc społeczeństwa zdrowe z&leżą od 
narodu, który jut zaczyna być umysłowo 
ohoryrn.

Nareszozie rokowania o pokój między 
Stanami Zjednoczonymi * a Hiszpanią już się 
zaczęły, wprawdzie nie oficjalnie, niemniej 
jednak stanowczo. Jak się zdaje, patronują 
tym układom Francya i AngUa, jako mocar
stwa zaprzyjaźnione z waloząoymi, jako sekun
danci : Francya — Hiszpanii, a Brytania — 
»Stanów Zjednoczonych. Należy się spodziewać 
pomyślnego rezultatu wstępnych układów, po
nieważ rząd madrycki już na mczem zgoła 
nie może oprzeć nadziei na lepszy obrót spraw 
wojennych. Amerykanie wylądowali niezbyt 
daleko od Hawanny, zatem i to miasto nie
długo się utrzyma; wylądowali w dwóch miej
scach na Portorico i dwiema kolumuami ma
szerują na tamtejszą stolicę San Juan, gdzie 
wprawdzie stoi załogą 14.0JO Hiszpanów, leoz 
Amerykanie, jeżeli me przesadzają, zdołali wy
sadzić prawie 50 tysięoy piechoty, a nadto po
siadają działa, których niszcząca siła straszli
wie się uwydatniła we wszystkich stoczonych 
bojaoh. Filipiny są już zupełnie wydarte Hisz
panom, prócz M anili, która jeszcze się trzyma 
niezwykłą dzielnością swej załogi, ale ona mo

że być ogłodzona, a czy w ostatniej ohwili 
wysadzi siebie w powietrze, czy też się podda, 
to stanowi różnicę jako efekt dramatyczny, i 
ale ze stanowiska politycznego nie przedstawia: 
różnioy. |

Znane są „główne" żądania Amerykanów, 
więc widocznie później znajdą się i poboczne. 
Do tych głównych na-eży: oddanie Portonca 
na własność Stanom Zjednoczonym, przyznanie 
niezależności Kuby pod protektoratem Stanów, 
zreformowanie stosunków na Filipinach przez 
komDyę międzynarodową. Kontrybucji wojen
nej Stany nie wymagają, mttomiasfc żądają oze- 
goś większego, bo mianowicie przyjęcia przez 
Hiszpanię wszystkioh długów, krajowych, ob 
ciążających Portorico i Kubę. Sama Kuba po
siada długu miliard i 700 milionów franków, 
więc S any nie okazują Hiszpanii żadnego do
brodziejstwa

Podejrzany jest ów protektorat Stanów 
nad Kubą. Jużoi tak odraza, jak Portorico, 
zabrać jej nie można, nhoćby dlatego, że trzeba 
byłoby wojować z powstańcami, a to byłby i 
skandal pMityczny i wielka trudność, doświad
czona już przez Hisrpanię Co innego będzie 
późaiej, gdy protektorzy uspokoją wyspę. Prze
cież królestwo hawajskie, złożone z wysp 
Sandwioh, najpierw przerobili oni na republikę 
pod swym protektoratem, a w parę lat potem, 
mianowicie miesiąc temu, całkowicie przyłą
czyli do swego państwa, nie dając nawet tym 
wyspom praw osobnego Stanu Utworzyli z nich 
coś w rodzaju „Rńchslaudu", który jeszcze nie 
dorósł do polityoznego równouprawnienia. Pra
wdopodobnie to samo będzie z Kubą, gdyż iua. 
ozej ona zawsze będzie tworzyła niebezpieczną 
konkurenoyą amerykańskim plantatorom trzciny 
cukrowej, a przeoież usunięcie tej konkurenoyi 
było dla Amerykanów jednym z powodów 
wojny. Lecz oo się stanie z Kubą, to jut H i
szpanii wszystko jedno. Sadzimy tedy, że ro
kowania pokojowe, dotąd poufne, rychło się 
zmienią w ofioyalne.

Jeszcze komentarze. — Rada agronomiczna. — 
Wesele w Koburgu.

Piszą nam z Wiednia 29 lipoa:
Według lieichstoehr wybitny członek pra

wicy tak się wyraził o sytuaoyi i planach rzą
du: ...„Rząd przekonał się, że od parlamentu 
nie można oczekiwać propozycji w sprawie 
rozwiązania sporu językowego w Czechach, że 
więo sam musi wystąpić z mieyatywą. W tym 
oem było rzeczą konń^m j ocsyście przede- 
wszystkiom stół. Trzeba było usunąć niezli
czone wnioski językowe, wnioski naglące, o- 
skarżenia ministrów i t. d , tudzież wytworzyć 
możliwość wyboru nowego prezydyum. Dla te
go ogłoszono zamknięcie sesyi. Teraz rząd 
przedewszystkiem starać się będzie zawrzeć no
we prowizoryum ugody z Węgrami. Potem hr. 
Tkun na nowo rozpocznie rokowania ze stron
nictwami. W  ministeryum spraw wewnętrz
nych szef sekoyi p. Stummer pracuje już 
nad nowemi „zasadami44 kwestyi języaowej, 
które zostaną zakomunikowane przywódzoom 
stronnictw. Przy wyborze prezydyum Izby 
rząd starać się będzie o to , aby wstąpił 
do niego reprezentant lewicy. Na począt
ku sesyi rząd wniesie projekt językowy, 
wzywając stronnictwa do objektywnego rozpa
trzenia projektu. Równocześnie rząd przedło
ży nowy projekt prowizorycznej ugody z W ę
grami. (łdyby parlament ponownie ugrzązł w 
obstrukcyi, los jego będzie zdeoydowany; 16 ta 
sesya juź nie nastąpi*4. Pominąwszy tę osta

tnią pogróżkę, wywody wybitnego ozłonka skim katolickiego następcy tronu rumuńskiego 
prawicy zgadzają się z poglądami, które wy^ wychowują się w wyznaniu schizmatyekiem. 
powiedzieliśmy z okazyi zamknięoia sesyi. Stryj księżniczki Doroty, Ferdynand bułgarski, 
Także półurzędowy tutejszy korespondent ber- • najstarszego syna Borysa oddał schizmie Ko
lińskiej Post, który jeszcze przed kilku dnia- ściół katolicki więo na trzsch punktach ponosi 
mi straszył „energicznymi czynami", zaznaoza ' dotkliwe straty. Dlaczego dworowi tutejszemu 
teraz, że koła rozstrzygająoe nie myślą oprze- lnie ulało się zapobiedz tym ewolucjom, trudno
wrocie kon3fcytuoyi. - Natomiast dzienniki wę- dociec. Że nie lubuje się w nich. świadczy o 
gierskie, zwłaszcza Lloyd, przewidują, źe zam- tern długa kwarantana, którą ukarał Ferdy-
knięcie sesyi będzie wstępem do bardzo do-  ł ~
niosłych kroków. Mówiąc w nawiasie, wsku
tek zamknięcia sesyi, znikły t-akże wszystkie

nanda bułgarskiego po apostazyi Borysa tu 
dzież fakt, źe na wesele w Koburga nie przy* 

 ̂ będzie ani arcyksiężna wdowa Stefau;ft, ciotka
komisye, a zatem takie komisya, której Izba Doroty, ani Klotylda, ioua aroyks. Józefa, naj- 
przekazała wniosek wytoczenia hr. Badeniemu bliżej spokrewniona z Koburgatni. 
skargi z powodu przeprowadzenia wniosku Fal
kenhayna. Ozy rzeczywiście już teraz szef 
sekoyi Simmraer, który swą kary erę rozpoczął 
jako niemieoki poseł do sejmu czeskiego, pra- 
ouje nad nowemi „zasadami" oo do rozwiąza

O d e z w a .
Niema dziś zapewne wykształconego mie

szkańca Galicyi, któryby nie wiedział , że żyjea a v  Tf UUAA u a i  w  v* ̂  a v z i  n  O ) 1 U t e  W l D lL C t lA i  ,  » v  Md j  jv >

nia sporu językowego, nie wiemy. Jeżeli je- w najuboższym kraju monarchii, kraju który 
dnak w kołach niemieckich uparcie twierdzą, * na początku tego stulecia uważany był za spi
że według p erwszego projektu, w Pradze wła- j chlerz Austryi, tak, jak Polska była spichlerzem 
dze miały się posługiwać wyłąoznie język:em Europy. Sta lat gospodarki fiskalnej wystar- 
czeskim, to ten artykuł „zasad" niewątpliwie ożyło, aby nas sprowadzić nad brzeg przepa
wymaga modyfikacji. Odnośnemu protestowi 
„związku niemieckiego" w Pradze nie podo
bna odmówić słuszności.

Minister baron Kast wczoraj zagaił posie
dzenie Rady agronomicznej, tworzącej drugą 
sekcyę nowoutworzonej „Rady przemysłowej i 
agronomicznej" Pominąwszy fachowe wywody 
ministra rolnictwa, w mowie jego zasługuje 
przedewszystkiem na uwagę dobitne podniesie
nie solidarności pomiędzy przemysłem a rolni
ctwem. W  czasach, kiedy przeważa tendencja 
separaoyi i sztuoznie hodowany antagonizm 
stanów, dobrze jak najozęściej przypominać ko
nieczną w ogólnym interesie państwa solidar
ność różnych gałęzi gospodarstwa publicznego 
i różnych stanów. Po wtóre ważnym jest fakt,

ści — ruiny ekonomicznej. Bo czyż można 
inaczej scharakteryzować , ekonomiczne położe
nie niestety przeważnie rolniczego kraju na- 
SZ9g°» jeżeli nadająoa mu cechę produkoya — 
rolnictwo — jest na drodze do kompletnej ru- 
iny? Odzywamy s:ę do rolników, którzy naj
lepiej swoje położenie znają, nie potrzebujemy 
przeto dostarczać bliższych dowodów na to, oo 
wyżej powiedziano- Równie smutnie jak rol
ni otwo przedstawia się nasz przemysł rolniczy, 
przemysł, który ma być jednym z głównych 
odbiorców naszyoh suro wy oh produktów rol
nych, który ma nadać tym produktom taki 
kształt, aby b y ł/ pokupnei za granioami kraju, 
skąd powinnyby nam napowrót sprowadzać bo
daj małą część haraczu, płaoonego przez nas

źe minister rolnictwa, jak niedawno temu mi
nister handlu, wspomniał wyraźnie o ewentu
alności zerwania związku celnego i handlo
wego z Węgrami. Ujemni* stronę tej nowej 
instytucyi tworzy niedostateczne uwzględnienie 
(Jalicyi jako największej i najludniejszej pro- 
wincyi. I tak w oztereoh sekcyaoh wybrani zo*
stali: 1) prezesem Pirko (Niemieo z DAnej oze, które właśnie* dlategoT iedynem.
Austryi)) wioeprdzessm Povsza (bloweuieo), 2) i powiuuoby si^ oieszyó szozególn^ opieką, pro- 
radzoa (futtenber£r (WiedeńezubE ' waiUl omnUtr r : __-u- ___

obcym krajom za wyroby ich przemysłu. Smu
tnie przedstawia się nasz przemysł rolniczy, 
nie tylko wskutek tego, źe niektóre jego gałę
zie jak n. p. cukrownictwo, krochmalniotwo, 
droidżarstwo, mleczarstwo i i. u nas prawie 
nie istnieją, lecz także dlatego, że jedyna gałąź 
tego rodzaju przemysłu — garzeluiotwo rolui-

r&dzoa Guttenberg (Wiedeńczyk), wiceprezesem 
hr. Zedwitz (z Czech), 3)rad/.ca Jeitteles (W ie
deńczyk), zastępcą Jioinsky (Czech), 4) pre
zesem Janda (Czeoh), wiceprezesami dr. Mar- 
chet i Jeitteles (Wiedeńczycy). Polacy więc
me otrzymali w prezydyum 4--^ckt?yrwnr-jer^“̂ ęTluie wymaga. Naflepszym dowodem tego,
dnego miejsca! Tylko referat o prawie wo- 
dnem dostał się prof. Piłatowi, referat o sto
sunku do Węgier posłowi Czeozowi. Wobec 
teg> wid ocznego i systematy^znego upośledza
nia Gaiioyi, występ p. Koelbla,* który się obu
rzał z powodu rzekomo niedostatecznego u- 
względnienia Czech, zakrawa na liohy żart, 
który należycie odparł hr. Potooki. Tyle pe
wne, że w składzie Rady agronomicznej za
znacza się raczej sojusz niemiecko ̂ czeski, niż 
polsko-ozeski!

Dnia 2 sierpnia w Koburga odbędzie się 
ślub księżniczki Doroty, córki Filipa i Ludwik; 
belgijskiej, z ks. Gruenterem sziezwicko-hol- 
sztyńskim, bratem cesarzowej niemieckiej. 
Wprawdzie młoda para tut*j przed proboszczem 
katedry S Stefana złoży dekl&raoyę, doty- 
oząoą pobrania się, ale rzeozywisty ślub odbę
dzie się wyłącznie według rytuału protestan
ckiego, a dzieci tego małżeństwa będą wycho
wane w wyznaniu protestanokiem. Podobnież 
dzieoi blisko spokrewnionego z rodem koburg-

wadzi nader smutny żywot. Liczba gorzelń na
szych, idąca w tysiące jeszcze w pierwszej po
łowie bieżącego stulecia, zmalała do sześoiuset- 
kilkudziesięoiu dysrąoych jeszcze zakładów, dy
szących li tylko dlatego- źe rolnictwo tego nie1

jak konieczną jest dziś dla rolnictwa gorzelnia, 
jest fakt, że pomimo smutnego stanu przemy
słu gorzelniozcgo, pomimo dotkliwego braku 
kontyngentu i z niego plynąoyoh innych nędz
nych stosunków, powstają w ostatnich czasach 
dość liczne nowe gorzelnie. Niema chyba go
spodarza w kraju, któryby po dobrem rozlioze- 
niu się mógł powiedzieć, że mu gorzeluia przy
nosi zyski. Jeżeli pominie nawet tysiączne kło
poty i zmartwienia, które mu podozas kampanu 
ohwili spokojnej nie dają, a obliczy tylko ozy- 
sto rachunkowe pozyoye swego przedsiębiorstwa 
gorzelnianego, okaże się i wtedy z zestawienia, 
że mu gorzelnia nietylko nie daje dochodu, lecz 
często sprowadza deficyt. Jedyną przyczyną, 
dla której rolnik trzyma s«ę gorzelni, to pe
wność, że ma w niej -na swoie kartofle i ję
czmień niewybrednego odbiorcę, który przytem 
części nawozowe ziemi napowrót odda i pola 
jego nie zuboży.

Co jest przyczyną tak smutnego stanu 
tego niestety jedynego jeszoze u nas przemysłu

2)
Wielki szlem.

(Dokończenie).
Przedstawiwszy nieznajomym gńoia swo

jego, gospodarz podszedł z nim ao siedzącej 
Samotnie ranny Julii.

— Pan Zygmunt — zaczął.
— Znam panią — odpowiedział gość, i u- 

jąwszy dłoń wyo ągniętą przez panienkę, uśoi- 
*Uął lekko. Pan Marek ohoiał go do herbaty 
ferowadzić, ale przybyły, widząo siedzącą w od
daleniu od towarzystwa pannę Julię, przysu
nął krzesło i usiadł koło niej.

Natrętnym może jestem ? zapytał... 
Panna Julia uśmiechnęła się...

— Odpowiadasz mi pani uśmiechem to 
dobrze I A le .. co za niespodziewane spotkanie ! 
^ży rodzioe pani nie mieszkają jut WS1> .te 
potykam panią w tern prowineyonaluem mia
steczku?
. Na parę tygodni zimowych przyjechałam 

z ciooią -4  ot! dla rozrywki.
•— Nudziłaś się pani na wsi ?
— Może rr^iej niż tutaj.
— A ! to łakna rozrywka... Towarzystwo jed- 

jak widzę, jest wesołe, panią tylko za-
*t*łem samotnie siedzącą w tym kąciku... Ale 
^awda — w towarzystwie kwiatów!
. Panna Julia rzuoiła okiem na wazony 
Usznych azalii i klonów kwiatowych.

v ^  Nie zauważyłam ich sąsiedztwa od
s ie d z ia ła .
v>— Sąsiedztwa kwiatów?., to dziwne!- P&;
0  która je tak lubiłaś zawsze... szczególniej 
^cyzy.

1 — Narcyzy !*.. A tak!.. Ale pan masz do*
pamięć.

i I  zdaje rr ‘ się — oiąguąt geśó powoli — 
Uaroyzy.. p oe.

Dobył pugilares z booznej kieszeni snr- 
^1R * wy.jmujI»0 Kwiat zeschnięty, pokazał go

O t! takie* — dodał.
Panna Julia spojrzała w źrenioe mężczy

zny, na którego twarzy odmalował się wyraz 
rzewnego smutku ««l

— A ! — rzekł po ohwili — ozy to nie 
śmieszne, pani, nosić przy sobie kwiaty?... Je
szcze romantykami jesteśmy, pomimo wszel
kich wysiłków trzeźwego naszego wieku. Sce
nę taką przedstaw pani w powieści, a wnet 
się odezwą ałosy krytyków, że au;or na da
wnych struaaoli romantyzmu gra jeszoze...
I zdrowe posypią się rady, żeby się pozbył 
eeatymentalneśoi, na życie patrzał trzeźwiej, 
przedstawiał ludzi takimi, jakimi są, me jakich 
mu rozognioaa j  go fantazja podsuwa. Bo 
rzeczywiście! Spójrz pani na mnie!.., Mam lat 
trzydzieści i sześć.. Zimarszczków kilka na 
czole mówią może o myśiaoh poważnych i gło
wie niezupełnie pustej. A  nie trzeba i tylu lat 
w dzisiejszym, siłą pary pędzącym naprzód 
wieku, ażeby pozbyć się wszystkich złudzeń, 
szczególniej tych dobryoh, złotych pierwszej 
młodości złudzeń! Zużywa się na świecie 
wszystkoi a może najprędzej serce człowieka. 
Miłość 1 — wzruszył ramionami — to dobre 
dla gołowąsych studentów i niedojrzałych pen- 
syonarek. Bawią się w „zielone", chowają 
wstążeczki przez bogdanki swe uronione, strze
lają się nawet, gdy srogi ojoieo do nauk bła 
znów zapędza... Ale — ja naprzykład, który 
nie pamiętam już roku, kiedy stawałem do 
egzaminu dojrzałości — ten zeschły kwiatek 
naroyza noszę przy sobie, jako najdroższą pa
miątkę kilku szozęśliwyoh ohwil żyoia..

Umilkł, w kwiat się zapatrzył, dwie łzy 
duże w jego pięknych zabłysły oczach.

Pannie Julii serce uderzyło... miłością 
bliźniego.

— Ozy ten kwiat, który pan nosisz przy so
bie, ta droga pamiątka, nie jest czasami w 
związka z nagłym wyjazdem, z usunięciem ra- 
czej pana z rodzinnej jego wioski ?

— Tak pani — odpowiedział Zygmunt.
— Wypadkiem może, ale mnie pan wybra

łeś za powiernicę swoich smutków; możs po
zwolisz pan, żebym i nadal w tej roli została ?...

— Słuoham pani.
— Nie, ja ohoę słuohaó pana. Przeczytałeś

mi pan wstęp bardzo ciekawej powieści — 
czekam końoa.. Bądź pan szozery, a wzajem
nością mu się odpłacę. Oo znaczył ten niespo
dziewany, tak tajemniczy wyjazd pański ?

— Pani nie wie ? * . .
— A  któż mógłby mi o tem powiedzieć ?
— Choćby sąsiedzi. r
  O 1 mogę panu zaręc^yc, że ta dla nich

nierozwiązaną dotąd zagadką zostało; nie udało 
się im nawet żadnego wątku uchwycić do wy
tworzeń a chooby me winnej ploteczki.

— Rodzioe ui mc me mówili ?
— Nic a mc, do tych niewiadomskioh nale

żeli i oni.
Pan Zygmunt wpatrzył się w twarz sie

dzącej naprzaciw dziewozyny, jakby me wie- 
rzył jej słowom — wreszcie jakiś uśmieoh lep
szy na ustach mu zawitał, rzekł półgłosem.

— Może lepiej, że się tak stało... Spokojniej 
pani będzie słuchała powieśoi mojej.,.

— Więo zaozynaj pan !.• pan musiałeś się 
kochać ?

— Tak!
— I być kochanym?
— Tego nie wiem...
— Zagadki same pan rzucasz,.. Ale przery

wam panu, a jestem ciekawą, jak nigdy, końca 
powieśoi, słucham!

— Pani wiesz, źe nie należałem do rzędu za
możnych; własnemi rękami praoowałem koło 
kawałka ziemi i myślałem, &c dość mieć rozum 
w głowie a serce poczciwe w piersi, by te dwa 
dary Boże przeważyły szalę bogatego wiana 
ukochanej kobiety. Pokochałem pełnią całego 
uczucia młodą i bardzo piękną dziewczynę. 
O prawo starania się o jej względy spytałem 
rodziców — i — dostałem bolesną odmowę. Od 
razu runął mój piękny świat marzeń. Z po
dwojoną więo siłą oddałem się pracy — szuka
łem w niej ulgi, zapomnienia może... Daremny 
trud! M łośó moja tłumiona gwałtem nie za
mierała, przeciwnie — rosła W bezmiar nieskoń
czoności. Z pokorą całą przyznaję się pani do 
wielkiego słabości grzechu. Nie byłem zdolny 
przebywać w miejscach, gdzie była — ona; czu
łem, że serce mi pękało z boleści, że m yśl moją

ogarnął szał!.. Uciekłem od pamiątek, od tego 
wszystkiego, co mi ją przypomnieć m ogło.K

— I pan jej nie powiedziałeś, że kochasz ?...,
— Cóż by to pomogło?
— A! pan wątpiłeś o sercu kobiety, któraby 

potrafiła może... tamy przełamać.
— Złamać się chyba, pani — ale pójść wbrew 

rodziców woli!—
— A  jej wola?...
— Miałażby być mocniejszą od skrzydeł ino- 

tylioh ?
— Tak pan sądzisz? więc nie masz czego 

tęsknić za nią — nie godną ona była serca 
pańskiego. Ale, przerywam panu... Opuściłeś 
więo pan dom ojców i...

— Wyjechałem za granicę.
— Długo tam pan bawiłeś?
— Rok długi.
— I zapomniałeś pan o niej... prawda ? Nowy 

świat, nowi ludzie porwali pana w swój wir 
szaiony, 01 jestem pewna, że pocieszyłeś się 
pan prędko; że jedną miłość straooną wynagro
dziłeś setką miłości! Przyjaciół miałeś pan du
żo, krążyły pnhary wina, „rewye et noira 
brzmiało po nooaoh całych... Nie tak?,,. Co tam 
kochanka jedna!.. Są piękne aktorki zagrani
cznych teatrów, nadreńskioh winnic nektary... 
i — karty, których tak nie lubią narzeczone i 
kochanki prawdziwe... Nie tak?

Umiłkła — na białem jej czole kołysała 
się fala gniewu, małe piąstki się zacisnęły, 
pierś oddychała szybko,.. Pan Zygmunt nie 
spuszczał spojrzenia z jej oozu, oiskająoyoh bły
skawice, poohylił się tylko i rzekł:

— Przed ohwilą pokazywałem pani zeschnięty 
kwiat narcyza.

Panna Julia podniosła oczy na mówiącego.
— Przepraszam pana... prawda — szepnęła.
— I pani sądziłaś, że byłbym zdolny szlache

tne uczucie zastąpić podobnemi rozrywkami?
— Więo ozem je pan zastąpiłeś?
— Pracą, kształceniem umysłu, wiedzą ro

zumniejszych -odemnie i pamięcią o niezapom
nianej nigdy istocie. Widzi pani, że ten malu
tki kwiatek dotąd przy sobie noszą. Czasem go 
pytam, ażeby mi dal odpowiedź w imieniu...

tamtej — i smutny bywam, źe odpowiedzi ża
dnej otrzymać nie mogę.

W  oczach panny Julii zakręoiły się łzy.,,
— Pan ją tak kochasz, a ona? ona nic nie 

wie o tem?
— I lepiej 1„ bo, nie mogąc być kochanym, 

wzbudz łbym może.., litość, a to, przyzna pani, 
jest upokarzaj ąoem.

— Ależ to być nie możel — zawołała panna 
Julia porywczo. — Seroe tak wierne, jak pana, 
kazałoby się kochać... Ja... ja byłabym szczęśli
wa, posiadłszy serce takie!.,, ,

Pan Zygmunt zadrżał; w oczach mu za
jaśniał blask dziwny, seroe stuknęło tak moono, 
że panna Julia to uderzenie posłyszała...

—  Powiedz pan imię tej kobiety. Wyjaw 
do resaty tajemuiCę serdeczną L. Ja... — tu 
głos się jej złamał — pośredniozką między 
wami będę...

Mężczyzna ujął jej rękę.
— Jestżeś pewną pani dobrego rezultatu 

wstawiennictwa swojego ?..,
— Znienawidzę ją, jeżeli przyohylnej panu 

odpowiedzi nie da.
— O! zatrzymaj pani te słowa; może nie 

Wiesz sama, oo mówisz...
Dziwnie te wyrazy zabrzmiały w uchu 

panienki; nieśmiało podniosła oozy, a ręka jej 
w dłoni młodego mężczyzny drżała serce jak 
opętane skakało. ’

-P*n Zygmunt, trzymając w ręku narcyz 
u więdły, poohylił się do stojąoej dziewozyny i 
szepnął:

— Ten kwiat znalazłem przed rokiem po 
balu jednym. Ze wszystkioh tancerek n011*** 
tylko była w narcyzy ubrana. Ten narcyz 
zrobił wielką szczerbę w jej stroju, bo jeden, 
piękny i duży, stanowił rodzaj spięcia u jej 
gorsu...

— A c h ! — zakrzyknęła oicho Julia.
Pau Zygmunt głosem powolnym spytał;

— Pamięta pani?.. 1 .
Bez odpowiedzi ubiegło minut kilka.

> — Byłżeby on... własnością... — szepnęła, 
j — Pani — dokończył Zygmunt.

Panna Julia trzęsła się, jak listek osiny*
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rolniczego? Złożyły si? na to rozmaite przy- 
ozyny, a przedewsżystkiem:

1. Wadliwe i dla naszyoh stosunków nie
zupełnie odpowiednie odnośne ustawodawstwo;

2. Mierny dotychczas postęp techniki go- 
rzelniczej u nas w stosunku do postępów, jakie 
robią gdzieindziej;

3. Nadzwyczaj niezdrowe stosunki handlo
we, specyaluie oo do obrotu spirytusowego.

Źle zastosowany u nas fiskalizm zmusza 
nas do wprowadzania niepotrzebnych a koszto
wnych nieraz urządzeń gorzelniauyoh, nakłada 
nam rozmaite więzy, które nieznane są w innych, 
wyższy podatek nawet, aniżeli my, opłacających 
krajach. Zupełnie nieodpowiedniemi i wielkie 
materyalne szkody przynoszącemu in ter pręta • 
cyami niejasnej ustawy gnębią władze skarbo
we, często bezwiednie, nie bardzo odporny nasz 
przemysł, a wszystko to odbija się na bilansie 
gorzelni.

Przygnębienie, jakie w skutek tego w od- 
nośnyoh sferach rolniczych panuje, zabija 
wszelką inioyatywę w kierunku technicznego 
postępu na polu gorzelniotwa. Marnują się 
jeszcze wielkie ilości produktów, marnują się 
olbrzymie ilości opału, przedwcześnie niszczy 
się kosztowne urządzenie gorzelni, w skutek 
niskiego poziomu techniki gorzelniozej. F a 
chowcy obliczają roczne straty naszego kraju, 
płynące z tego źródła złego, na 600.000 do 
800.000 złr. rccznie. Najsmutniej może przed
stawiają się nasze stosunki w handlu spiry
tusem , które znowu dzięki naszej ustawie 
oddały setki przedsiębiorców gorzelń rolni
czych w ręce kilkunastu fabrykantów spiry
tusu i również jak oni szkodliwych kupców 
spirytusowy oh. Jesteśmy zmuszeni oddaó im 
spirytus za cen ę , jaką oni dyktują, a dy
ktują ją według swego widzimisię. Zyski, 
jakie oni z naszego spirytusu rocznie wycią
gają, liczą się na miliony. Inni sieją i orzą w A
pocie czeła, ażeby oni mogli bez wysiłku obfity | powodu, że mteligeuoya izraelioka we Lwowie 
plon zebraś.

__________  ̂ siQhie Gdym zbliżał się do niego, spu- napadli gromadnie na d
doradzać, aby^mieszał się do wyborów gminnych na szczano szalupę Nr. 2, napełnioną podróżnymi, dó w zagórskich i rzucali na ioh domy kamie- 
wsi, gdzie szczególny interes się nie rozgrywa, a to Dotykała już wody, ale w tein za trzydziestu j nie i zniszczyli w ten sposób szyby, ramy u 
z obawy złych następstw, które takie wmieszanie emigrantów rzuciło się na nią i przewróciło , okien, drzwi, lustra, naczynia i t. p ; przyczem

dzie w pierwszym roku istnienia ograniczyć i nie będą uchylone, źe ustawy potrzebne dla dobra Wróciwszy, zastałem, zdumiony, wszystkich ; Sanok, 29 lipoa.
się do dwóch pierwszy oh zadań, a przedewszyst- j ludu nie będą przyjęte. około komendanta. Wysłuchawszy rożka- j (Rozruchy w Zagórzu.)
kiem wpływać dodatnio na zmiany ustawodaw-j Jeżeli wybór jest czynnością etyczną, a ucze- zów, uścisnęli sobie ręoe i rozeszli się na sta- ; Przed zwykłym trybunęłem rozpoozęła się 
sbwa gorzelnianego przez Rząd zamierzone, f stniczenie w wyborze obowiązkiem etycznym, rozu- nowiska. Emigranci w e^amnym strachu wy- dziś rozprawa przeoiw 22 podsądnym, oskarżo-
Niemniej jednak będzie już obecnie zadaniem \ mie się samo przez się, że kapłan, a mianowicie skakiwali z kajut na pokład. nym o udział w rozruchach antysemickich w
Towarzystwa przygotować na przyszłość jak j duszpasterz powierzonych sobie o obowiązku tym „Wszystkie łodzie na murze!4 — krzyknął Zagórzu, które wybuchły dnia 20 czerwca b. r.
najstaranniej i z całą możliwą energią potrze- | poucza i napomina. Z pewnością kapłan parafialny komendant z całych sił, by pokryo swym gło- Sześoioarkuszowy akt oskarżenia obwinia oskar-
bne środki i warunki tak, aby Towarzystwo j nie powinien i nie może być „agitatorem* w ści- sem wzmagający się hałas, poczem zawołał żonyoh o to, że w nony % 19 na 20 ozerwoa
w przeddzień kampanii gorzelnianej 1899 1900 ! słem słowa t*go znaczeniu. Zapewne nie należy mu mnie do siebie Gdym zbbżał się do niego, spu- napadli gromadnie na d my i mieszkania ży-
spełnió mogło wobec swoich Członków i wo- ’ 1 ' ’ * * ’
bec przemysłu gorzelnianego wszystkie zakre
ślone sobie zadania.

Pierwsze Ogólne Zgromadzenie odbędzie 
się we Lwowie dnia 31 lipca 1898 o godzicie 
4 po południu w lokalu Towarzystwa gospo
darskiego (ni. Siowaokiego L 8 )  Na rgroma- 
dzenie to zapraszamy uprzejmie tych wszyst
kich, którym debro przemysłu naszego leży na 
sercu — należy bowiem jak najprędzej ukon
stytuować się i rozpocząć energiczną dzia
łalność.

We Lwowie dnia 20 lipca 1898 
Kazimierz Obertyński, Mikołaj hr. Rey,
Julian br. Bruuioki, Czesław Urbanowski,
Stefan Myozkowski, Dr Roman Wawni- 
kiewicz, Leopold Baozewski, Dr. Włady
sław Soło wij, Wiktor Syniewski.

Co i o czem piszą.

się mieć może dla duszpasterza i jego pracy zawo- ją. Stojący w niej oficer pragnął wstrzymać gdy wówozas w owych domach znajdowały się 
dowej. Ogólny obowiązek nauczania pozostanie mimo napastników, leoz naprótao. Utonął wraz z in- ' osoby, które przez padające kamienie łatwo 
to w mocy, a duszpasterz nie może odmówić rady nymi. Drngą łódź, zawierającą około dwudzie- ‘ mogły być uszko dzonemi, złośliwe te uszkodze- 

. . .  - . . . . . . .  -------------j— ... no mnrla tt-« , J—- —»------------ -  njebezpieozeństwem dla
h osób były podąozo- 
zbrodni g  wał ta pabłi-

szczególnie idzie w rachubę, nie potrzeba chyba dząo gorąozkowo za każdym ruonem Komon-1 eznego. 
wspominać. czerwca w oza-

List do Redakcji.
W sprawię pielgrzymki do Kalwaryi.

< danta, słuchali słów jego, wzywających do od- \ 2. Ze w nooy z 19 na 20
j wagi i nie tracenia nadziei. Mówił do nich j sio zbiegowiska w Zagórzu nie usłuohaU żan- 
: spokojnie, z zimną krw ią, a oni nie ruszali się j darmów, nakazująoyoh rozejście się tłumowi, a 
j z miejsca, pełni zaufania do tego najodważniej- j nawet po odmówieniu posłuszeństwa wdali się 
i szego z odważnych. Wśród tego zbitego tłumu ( z nimi w sprzeczkę, ozem dopuścili się wy- 
! napół ubranych ludzi, ujrzałem ojca, trzymają- j stęoku zbiegowiska, Ogólna szkoda, zrządzona 
, cego dwoje maleńkich, prawie nagich dzieci ] przez obwinionych razem, wynosi według po- 
w ramionaoh. Dzieci krzyczały rozdzierającym \ dania poszkodowanych 200 złr. 45 ot.

Zapytywany z wielu stron, czy w obeo 
stanu wyjątkowego w zachodniej części nasze
go kraju, będzie można i tego roku urządzać gł0sem7 Ojcu leciały łzy gradem z oczu" a j
pielgrzymki na doroczny odpust Wniobowzię- matka, jęcząc z przerażenia, starała się okryć

s cia Matki Boskiej, oświadczam wszystkim do- kołdrą swe maleństwa. Nieco dalej, zakonnik r 
. . . .  *brej woli ludziom, że jak dotąd, tak i tego ro- {dominikanin, błogosławił grupę klęcząoyoh oko- l

Przypominają, sobie Mpewne ezytelmcy j ku cdpast sią odbędzie. Władza bowiem pań- j lo ni9g0 osób< B®gzta podróżnych lamentowała j
f  • f  i( r  r  J

K r o n i k a .

Jest źle, o tem wie dobrze każdy z rolni
ków, pędzących gorzelnię. Jednakowoż może 
być lepiej, a siła do odwróoenia lub przynaj
mniej złagodzenia złego tkwi w nas samyoh. 
Jednostka, oczywiście, nie wiele tu zdziałać 
może, sprawę naszą pchnąć na lepsze tory mo
żemy tylko zbiorowemi siłami, odpowiednio je 
zorganizowawszy. Zmysł assooyacyi u nas, je
szcze mało wyrobiony, czeka może tylko szczę
śliwej inioyatywy, aby zespolić wszystkie inte
resowane jednostki, upadające dziś w walce z 
nadmiaru wysiłków. W  obee grozy położenia 
przemysłu gorzelniczego i złączonego z niem

Lwów 30 lipca.
Namiestnik hr Pinlński wyjeżdża dziś popo

łudniu do Wiednia. Dziś wieczorem zatrzyma się 
w Gumnisfeaeb, by odwiedzić ks. Eustachego San- 

’ guszkę, jutro przed południem zaś wstąpi na kilka 
godzin do Krakowa.

j Konitursa rozpisują : Dyrekcya poczt i tele- 
zawszy w jednej łodzi czło- grafów na posadę ekspedyentów: w Chorośnicy w

X)V7 V na.i-ii_i' • j • -a • a i i i- t i potrząsająoego olbrzymim nożem, rożka-1 pow. mościskim za kaucją 200 zł., z poborami
lepszej z naszej strony woli niemożliwe z tego j ^ A ^ o ^ ł^  ka^liokie^zas^pi^ ’ Z&* ® A. 0<*el)ra6 S° szaleńcowi. Zbliżyłem się i 440 zł., i w Woli juatowskiej w pow  ̂krakowskim

* - tmęsa ogiiSzam. wszystkie a unosie ozasopi zażądałem noża. Odmówił. Udało mi się zajść za kaucyą 800 zł., z poborami 740. Termin do 14
sma krajowe i sąsiednich okouo uprzejmie pro- , z ogłuszyć szaleńca kułakiem, wyrwać ' sierpnia — Magistrat m. Jarosławia na posadę o-
szę o dalsze rozszerzane tej radosnej jak na j n(^   ̂ rsuoió g0 w morze. Tymczasem paro-, fieyała polic7i z płacą 500 zł. i wolnem pomieszka-
ten rob wiadomośji. Przy tej sposobności pro- wieo przechylał się coraz bardziej. Z trudno- j niem, opałem i światłem. Termin do końca wrze-
szę na Jezusa, ra nas oierpiąoego i Matkę Jego , jj0ją dostaliśmy się ja i pilot Fleury do pomostu ; śnia.

posługuje się przeważnie językiem niemieckim, 
a niektóre z jej łona osoby — nawet wyłącznie.
Posłuchajmy, co on pisze w tej mierze:

Inteligentny żyd, przynajmniej lwowski, 
nie czyta po polaku, więc
którą wchłania w siebie z wiedeńskich dzienników, 
nie rozporządza nawet materyałem do prowadzenia 
salonowej dyakusyi, a ' choćby tylko towarzyski
rozmowy. Śmiesznością jeat wymagać, aby my Po-1 łośoią bliźniego i pełną pobłażliwością, 
lacy w tym kierunku specyalnie żydów kształcili | Kalwary* 28 lipoa 1898. 
na to, aby ich mieć w swoich salonach tembardziej 1 O. Felicyan} kustosz.
że poza szkołą polską, do której żydzi muszą u-
częszczać, pozostawione jest dobrej woli każdego in
teligentnego człowieka, w jaki sposób nabywać po- i

rolnictwa postanowiliśmy zaprosić właścicieli wimen humanitarne wykształcenie, aby w kraju, w
1  • 1 ' ____  £ ____   1 f * 1   i  1 _     i . . .  . i  . t, 1 v  • 1 • * . .  Ti przedsiębiorców gorzelń, jak w ogóle wszyst

kie jednostki, którym uzdrowienie naszego prze
mysłu gorzelniczego nie jest obojętne, do

wspólnej pracy eelem podźwignięoia tego działu 1 dyeyę
produkoyi krajowej, a pracę naszą chcemy ze
spolić w założyć się mająoem
Towarzystwie galicyjskich producentów spirytusu 

i innych produktów ze skrobi. 
Towarzystwo to, które wobec projekto

cie i eocowanie z mazmi, a 
duchowymi w obcowaniu towarz 
Lwowie wszyscy żydzi z inteligencyi naturalnie 
mieją mówić po polsku, ale połowa mówi żle, albo 
nie poprawnie, a z bardzo małym wyjątkiem wszy-

i- ^  | najboleśniejszą najgoręcej wszystkich, oo się komendanta. Widzieliśmy jak podróżni %eśli- ( . Nieporządki na cmentarzu. Piszą nam z miasta:
poza obrębem polityki, | wybierają tego roku na Kai wary ę, by odtrzir | zgiwali się po równi pochyłej, którą tworzył Czy prześwietny magistrat nie'mógłby się zająć

krzykiem zlaty- { cmentarzem Łyczakowskim ? Nie mówię już o tem, 
zostaliśmy: ko-jźe  po ostatniej wielkiej burzy, dotąd drogi nie na-

Komendant • prawione i połamane krzewy nie uprzątnięte, ale 
jj rozkazał mi dać trzy sygnały wielką syreną. J należałoby jakoś zaradzić temu, aby tradza własność 
( Pociągnąłem za sznurek — nie odezwała się,! była w większem poszanowaniu. Cóż z tego, źe na 

wyszło tylko trochę pary. Komendant ujął cmentarzu znajduje się cały dzień pachołek magi- 
wówczas za sznurek małej syreny. Odezwała stracki z sękatym kijem? Sam jeden rady sobie 
się zupełnie dobrze. Musieliśmy się trzymać dać nie może, więc z rezygnacyą siedzi na ławce
z całych sił za poręcze pomostu, bo parowiec przy głównej drodze i najczęściej drzemie. Studenci
przechylał się i tonął coraz szybciej.  ̂Nie od- j gimnazyalni i szkół realnych szukają na cmentarzu 

się, by nie widzieć co się dzieje  ̂ potrzebnych do nauki botaniki roślin i krzewów, a 
dochodzące stamtąd przera* j że przykrość się stanie rodzinie zmarłego, o tem nikt 
~ mi aż nadto dobrze, oo nie pomyśli! Niejeden odmawia sobie niezbędnej

mogłem się ruszyć z m iej-, rzeczy, aby tylko mógł ustroić w kwiaty grób uko-

Echa z wód
Sezon

Krynica 29 lipoa 1898. 
całei pełni. Lista gości dosięga S wracałem

które są łącznikami t urO0Zy.^ośó Mickiewiczowska. Koncert chóru j sca. Postanowiłem umrzeć przy moich zwierz-f chanej istoty, stroskana matka opłaca i stroi mogi-
rzyskiem. U nas k 0dbyl się w poniedziałek w domu zdrojowym.  ̂ chnikach, komendancie Deloncle i kapitanie, łę najdroższego dziecka, a za kilka dni, z żalem wi-
uremm naturalnie u-  ̂ gaja była przepełniona — gorąoo znaczne — ] Dupont. Już komendant miał wody po pas, * J A ~ - - - -  j ł '

chór rześki, ale też bardzo dyletancki, mało j gdy nagle silny bałwan odrzuGił mnie i p.
wyćwiczony. Szczyt koncertu stanowiła deklama i Dupont na wyżej położoną część pomostu,
cya bawiącej tu na kuracyi artystki Naroduego j Wozolgałem się na część jeszcze nie zalaną.
Divadla Laudowej Horzioowej, której wręczono s Przeszedłem poręoz i ujrzałem tylną część okrę- 
wepaniały bukiet i okazały kosz kwiatów. Z a ]tu  pogrążającą się w wodę, podczas gdy prze-
śpiew solowy zbierał zasłużone oklaski p. Gór- f daia uaońła się do góry. Skoczyłem do w ody., należący do inteligencyi lwowskiej 

   ( w ---------— A ponurou. . Porwą- , bukiet ślicznych róż, uszczkniętych

wanych zmian ustawy gorzelnianej powinno 1 scy żydzi inteligentni we Lwowie mówią ze sobą 
jak najryohlej wejść w życie, miałoby n a ! p° niemiecku. Nie dziesięć, ale sto razy miałem 
oelu : 1 sposobność słyszeć, jak córki pewnego tutejszego

1) Staranie się na właściwej drodze o posła żyda rozmawiają ze sobą po niemiecku. Albo 
ochronę interesów przedsiębiorców gorzelń \ więc im to łatwiej przychodzi, albo posługiwanie się j gkif artysta"op=ry lwowskiej. Dnźo lepiej od | Mała syrena wciąż jęczała 
przed wszelkiem złem, jakieby wypływało ( niemczyzną uważają za jakiś sport, czy coś podo-  ̂popisów chóru wypadł raunion, na którym

1 8 a 1 1 1 0  ! J  w i  a  y y \ L - .  / ł  «  ? n  4  I r  O T O  1 / 0 _  f . l 1 'z wadliwej lub przez wykonawców niewłaśoi- \ bnego. Znam adwokatów żydów we Lwowie, nie ! dziarska młodzież krakowska trzymała
• * I i 4 t P __J  1 «  J  S    k  ł  n VTV« /\V 1 ■ 1/ * 1 _________ _

i ! ny wirem tonącego parowca, zdołał się jednak j widzieli to wszyscy, ale nikt odwagi nie miał za- 
prym. j Doyals wydostać na powierzchnię wody  ̂i j czepić go, a z wykrzykrików oburzenia nic sobie 

[ dopłynąć do unoszącej się na falach przewró- * nie robił i najspokojniej wyszedł za bramę cmenta-
i« :  a i ‘  I a / 1  T f n w ń r . i r t n T T / i l i  A  n t ń ’  *       „  J  X i.    *   i .

dzi, że niegodziwa ręka całą jej pracę zniszczyła. 
Jakiż ból przejmie jej serce! Idzie więc ze skargą 
do pana dyrektora cmentarza. Pan ten na to o- 
świadcza krótko i węzłowato, źe go to nic nie ob
chodzi, źe nie ma czasu itd. Biedna matka z jeszcze 
większym żalem wraca do domu. Pewien jegomość,

niósł niedawno 
na cmentarzu;

wie interpretowanej ustawy; | starych, lecz w średnim, lub nawet młodym wieku, Zabawa przeciągnęła się do rana
~ a wi*c mioli sposobność nauczyć się języka polskie-1 Urcozystośó Mfokiewiozows&a przygoto- | conej łodzi, Przy pomocy uczepionych do niej 'rza. Powinno się koniecznie zaradzić temu i poata- 

technicznej .trony na.zego a-orzelniotwjt, * b y . go i nauwyh 6i?  “ <i-|^aaą była przez powołany *d hoo komitet,; kilkunastu rozbitków, zdołał jąodwróoió i tym ; wió kilku strażników, a nie jednego, który czy jest
ono na Łem polu skutecznie mogło współzawo- win po niemiecka Proszę przyjść do nas do teatru, j który obrał przewoduioząoym redaktora Gazety spo8obem ocalić ich i siebie, a opróoz tego j czy nie, to wszystko jedno, bo nawet sobie naj-
dniozyó z pozakrajowem, znacznie taniej, ani- [ gdy graj% jak4 sztukę niemieckiego autora, a prze- Lwowskiej p. Krecho wieokiego. Obrady szły ra- {jeszcze kilka, ostatkiem sił walczących z fala-f mniejszego trudu nie zadaje. W dawnych czasach
żeli nasze, produkująoem gorzelmetwem i to i dewszystkiem żyda i gdy ta sztuka jest „premierą1* żao _  tf(ż porozdzielano ozynncśoi. W  środę j mi 0sóbu. ? choć mniei oświeconych niż dzisiejsze, była cudza
tak rolniczem jak zwłaszcza fabrycznem; ( jakie się tęczą dyskusye literacko-artystyczne wśród ‘ wjeozorem zajaśniała Krynica wspaniałą illumi- 1

3) staranie się o njęcie handlu spirytuso- żydów po niemiecku i jak zawsze ubóstwiany „Wien“ na0yą z transparentami, szczególniej pięknie 
wego w swe ręoe celsm oehrony naszych roi-J znajduje się ciągle na ustach. Tak się dzieje na j cświetlony był pirk i zakład zdrojowy. Mu-
u l h . l m  t l i  a  n t r ł w w  _ I  r . A m i a r a c k U  t* i a r u i ń / i h i e n r r t  11 ,1   ----------------------- 1 1—  “ “ 1ników, posiadających gorzelnie, przed wyzy-1 „j:remierachu z
skiem. naszych domorosłych handlarzy i tych polskich, a zwłaszcza też na phtryotycznych 
kupców z po za kraju, którzy na giełdach for- kach, inteligentnych żydów w lwowskim teatrze 
maine orgie wyprawiają, dając nam niemal co- jjj można policzyć na palcach jednej ręki. Prawdą jest

na
bo na|Zykft przygrywała pieśni narodowe 
sztu* 8paiono ognie.

n*> go-

- - , . , , , ay‘ W  południe odbył się d a  dsia.wy wykład po- utrzymywał w Bochni pokątny zakład zasta-1 przeszło 2000 osób zebrało się na to przedata wionie,
steczka wykształconych żydów lwow^iuc . K ol* się j pularny w domu zdrojowym, poczem rozdano | wniozy, na który tni nie miał konoesyi, ani I pisze dziennik warszawski:
różni niemal wszyatkiem od swoich wspóiwyznaw- i kroszurki okolicznościowe. Wiaozorem zapał- * ‘x - 3 ł---------j *aW-  ^ — i  _• ^  ,

Łzy jak perły drobne płynęły jej po licach... 
Nie mogła «łowa jednego wymówić, wyszeptać...

— Co pani teraz powie U] kobiecie, którą 
kocham tak tkliwie?...

Młoda dziewczyna podniosła głowę, pogo« 
dnemi oczyma spojrzała w piękną twarz mą- 
żozyzny, pedała mu rękę i śoiskająo ją mocno, 
rzekła głosem spokojnym już i pewnym:

—  Powiem, ażeby koohała pana, bo z tobą 
tylko szczęśoie znaleśó może, i wiem, że ko- 
ehaó cię będzie do ostatniego tchnienia swej 
piersi!

Pan Zygmunt, w uniesieniu niewysłowio- 
uego szczęścia, chwycił jej ręce obie, przytulił 
do serca, do piersi, do ust podniósł, pocałun
kami okrywają©.

  Panno Julio! — zabrzmiał nagle podnie
siony głos Adasia, który, skończywszy partyę 
winta, przybiegł narzeczoną powitać.

Panna Julia, nie wyrywają© ręki z uśoi 
sków niespodziewanego kochanka, zwróciła 
twarz tylko do niemogąnego pojąć odegranej 
przed chwilą sceny pana Adama — i 
mu z przekąsem:

— Chwileczkę, łaskawy panie: d a ję  wielkiego 
i zlema!

Odwróoiła się i. wsparta na ramieniu pana 
Zygmunta, z oczyma utkwionemi w jego oozy, 
opuściła salon.

—■ Co to jest ? — wrzasnął pan Adam.
Ale nie otrzymał odpowiedzi. Widział 

tylko przed sobą ruch wszystkich przedmio
tów... Stoliki, stołki, żerandole, obrazy na śoia- 
naoh i ściany same kręciły się w koło niego.. 
a tam, w dali ginęła w mgle jakiejś postać 
jego narzeczonej, a z nią razem znikało pięć
dziesiąt tysięcy posagu przyszłej żony.

— A ! — krzyknął nagle — gra jeszoze nie 
skońazona!...

Rzucił się -naprzód, z myślą zrobienia 
awantury jakiejś ; leoz go w pół drogi zatrzy
mały silne ramiona Artura.

— Co radzisz, przyjaoielu ? — zawołał mło
dzieniec.

— Pasuj, Adasiu l...

źe inteliganeya żydowska we Lwowie w 
salonach nie bywa, ale i to również jest

w
wypadkach, naprzykład na wesela bywają 
i to zwykle w wynajętych lokalach —• ta

dziennie dotkliwie odczuwać przewagę swego 
kapitału;

4) staranie się o ujęcie eksportu, wyro- iż wykształceni żydzi lwowscy tylko 
bionego przez nas niekontyngentowego spiry- na wAŝ la. bv
tusu, aby tym sposobem bodaj w części źró- 
wnoważyó te straty, jakie ponosimy z powoda 
niewystarczającego naszemu gospodarstwu rol
niczemu kentyngentu.

Licząc się z tą okolicznością, że Towa
rzystwo w pierwszej chwili swego istnienia nie 
może być ani dość silnem, ani też należycie 
przygotowanem do podjęcia trudnych w ustę
pie 3 i 4 wyrażonych zadań — koniecznem bę-

polskich 
prawdą, 
rzadkich 
u siebie 
zaś gar-

Dzień właściwy uroczystości, czwartek 
zaczął się ranną pobudką orkiestry kąpielowej, 
poczem nastąpiło o godzinie 10 nabożeństwo 
z kazaniem o k o liczncściowem ks. kanonika 
Gruszki. U wejścia do kościoła zbierały panie 
składki na pomnik Mickiewicza w Krynicy. —

Kraków, 28 lipca,
(Lichwiarze).

| własność w większem poszanowaniu, a największą 
i czcią otaczano groby i urny ze szczątkami drogich 
| zmarłych — Jedna z matek1 której grób dziecka 
• z kwiatów ogołocono.

Teatr lwowski w Warszawie. Trupa Iwow- 
W  tutejszym sądzie karnym odbyła się i efea robi ciągle furory w Warszawie. Po „Sprzeda- 

dziś rozprawa, odsłaniająca tajemnicę, zresztą [ nej narzeezoneju, po „Kumoszkach z Windsoru*, 
powszechnie znaną, zdobywania przez lichwiarzy „Daliborze* i kilku nowych operetkach, wystawiła 
fortuny, a krańcowego ubożenia ludności chrze- j teraz nasza trupa „Halkę* Moniuszki, Posłuchajmy 
ścjjjaóskiej. Oikarieni byli Natan i jsgo żona { tedy co pisze najpoważniejszy dziennik warszawski 
Tonie Blumenkranzowie. Natan Błumenkranz f Słowo o wykonaniu tego dzieła. Zanotowawszy* źe

i V T l  -1  1 „ L . ^ i m . - .  n . l r l a / '  wwa _  I     l  _ f l A A A  t 1  1 "fc <  1 i • •

ców, nie j#8t u nas wyłączona z towarzyskiego iy -| n,;ja publiozaośó po brzegi teatr — gdzie obok 
cią i nikt przed nią sią nie zamyka ■ procent to 8jowa watqpnego p. Kleozkow.kiego i oz^śoi

wokalno muzykalnej" odęgr^uo II. akt konfela- 
ratów Barstch. Imponujące wrażenie wywarło
t  • n  n r  i  _  i  . i  1  a t *  n r o f o n m '  ^  r V , i _________

jednak tak drobny, że nie może być brany, pod ża
dnym względem, w rachunek. Inteligencya żydow
ska we 
które się 
drwiąco,
„kasynem wołowem*. Otóż, w tem kasynie mówi gkie kompozycyi *p. Orłowskiego, dyrygenta 
się przeważnie po niemiecku, a polski język wpla- 0kóru. Nowością był chór dziewcząt kryniokioh.
tany jest tylko do dyskusyi lub rozmów, gdy ma 
służyć, jako dowodowy argument. Wobec takiego 
stanu rzeczy, jak tu można rozsądnie mówić o sa-  ̂^
łonowych towarzyskich stosunkach z inteligencyą | ^  Mickiewicza w Krynicy 
żydowską.

Dzięki ofiaraośoi dyr. B&udrowskieg i znaczna 
część dochodu z tego przadstawienia stanowić 
będzie poważny początek funduszu na pomnik

Gazeta kościelna stawia tezę zupełnie no
wą, której dotąd — o ile nam Wiadomo ■ nie 
stawiano nigdy ze stanowiska katolickiego. 
Uważa ona mianowicie, źe nie branie udziału 
w wyberach może być traktowanem jako 
grzech i to nawet cięik*. Jako zbrodnię prze
oiw parhyi uważają socyaliśoi uchylanie się od

S - 8.

Opowiadanie rozbitka.
Oi z rozbitków p»rowoa transatlantyckie

go „La Bourgo«new, któ”zy zdołali wyjść cało 
ze strasznej katastrofy w d. 4 lipca b. r. przy
byli w tych dniach do Paryż*. Opowiadanie

uiv* i  *...  - j _____ — * jednego z nioli, sternika Maurycego Dev*ls,
wyborów! w któryoh mają okazać siłą s w o j e g o  jj przedstawia, pomimo oałej swojej prostoty, w 
stronnictwa. Żeby jednak można było trakto- tak wymowny sposób tą ponurą tragedyą mor- 
waó jako grzech to, źe ktoś z katolików u- jską ,  że przytaczamy tu główniejsze tego opo- 
chyli sie od akcyi wyborczej, tego dotąd nie wudarna wyjątki. _ „O godz. cz7 ’art9J ™  “  
wiedzieliśmy lubo wyznaiemy otwai-oie, że ta-i mówi Devals — s  k o  uczyłem mą stójką i po- 
kie postawienie sprawy powitać winniśmy j szedłem spać. Zaledwie zasJ\ą7 “ » plne wst™ą; 
z wielką radośoią. gdyż ta teza przeprowadzić- i snieme wyrzuciło mnie r. .oifca. Ozemprędzej

ni© opłacał od niogo podatków. Klientami tego j „Tłumy te hojnie wczorąj szefowały oklaskami 
banku była ludność najuboższa, wyrobnicza, f i wogóle dowodami uznania, chociaż przedstawienie 
zamieszkująca zwykle po dziesięć i więcej osób t — z powodów figlów elektryczności — odbywać 
jedną ciemną i wilgotną norę. Ludzie ci, na- i się musiało na scenie oświetlonej kilkudziesięciu 
gleni potrzebą, wywołaną chwilowym brakiem ] świecami, nawet w akcie trzecim, który dzieje się 
zarobku lub ohorobą, zanosili do Blumenkranza \ w górach. Szafowano oklaskami hojnie, gdyż wyko- 
odzież lub ostatnią poduszkę i otrzymywali na | nanie opery było bardzo staranne. Pan Floryański 
nie pożyczki w wysokości jednej czwartej lu b ! był Jontkiem wybornym, chociaż nie jest tenorem 
jednej piątej wartości zastawionego przed- \ lirycznym, i właśnie dlatego nie brakło ma siły w 
miotu. Od pożyozki obowiązywali się płaoió S trudnej aryi z aktu 2-go. Dumkę „Szumią jodły* 
dziesięć centów od guldena na miesiąc, czyli j znakomity tenor odśpiewał z taką ekspresyą, że 
120%, jakkolwiek zdarzało się niejednokrotnie, * musiał ją powtórzyć na ogólne żądanie publiczno- 
że płacono 20 i 30 ot. od guldena. Zastawca-1 ści, która usiłowała skłonić Jontka do zaśpiewania 
jąoy podpisywał — najczęściej robiąc tylko f perły moniuszkowskiej po raz trzeci. Trudnej i for- 
znak krzyża, gdyż byli to przeważnie analfa- | sownej roli Halki podjęła się pani Kaaprowićzowa, 
beoi — rewers, mocą którego fant zastawiony f a jak się z tego zadania wywiązała, świadczą sły- 
po upływie dwóoh miesięey przechodził — w j ezane w sali westchnienia: „Czemuż tak wybornej 
razie nie wy ku pienia go — na własność Blumen-} śpiewaczki dramatycznej nie poznaliśmy wcześniej? 
branża, bez żadnego wynagrodzenia. Również  ̂dlaczego nie występowała w taatrze Wielkim ?“ Do- 
wyrażoae było w rewersaoh, iż w razie pożaru * hrym Januszem był p. Szymański, barytoniata mu- 
klienci Blumenkranza nie b^dą aobie rościli do j zykalny i pięknym obdarzony głosem. Miłą niespo
rnego żadnych prdtengyi, gdyby przechowane j dzianką było powierzenie roli Stolnika — u nas 
u niego ich fanty spaliły *ię W  kilkunastu l zwykle lekceważonej — pierwszema basowi opery 
wypadkach Blumenkranz opróoz pobranego z I lwowskiej, p. Jarominowi. Zofią była panna Bohu* 
góry prooentu kazał sobie ten prooent płacić I ssówna; słowem — role solowe powierzono arty-

na ściśle wzmocniłaby w naszym kraju niepo- 
odrzuoiła | spolicie znaozenie stronnictwa katolickiego.

Gazeta kościelna w następujący spesób moty
wuje swoje zapatrywanie:

Za pomocą wyborów lud powołany jest po
niekąd do udziału w władzy rządzącej, a mianowi
cie ustawodawczej, o ile chodzi o wybory do parla
mentu, a do udziału w zarządzie gminy, o ile cho
dzi o wybory gminne. W obu przypadkach nie tylko 
dobro materyalne społeczeństwa obywatelskiego i 
państwowego jest w grze, dobro, które każdy w 
miarę swego stanowiska i sił swoich powinien po
pierać, l©cz w wielu przypadkach są to najwyższe 
interesy religii i obyczajnrści, wolność i niezależność

wyskoczyłem na most, gdzie ujrzałem komeu 
danta, wydającego ze zwykłą zimną krwią roz
porządzenia, mające na o siu uratowanie parow
ca. Dragi kapitan, Dupont, dawał sygnał d z io n 
kiem do maszyny, by wstrzymać parowiao 
Mgła była bardzo gę*to i na odległość dwu
dziestu metrów nic nie było widać. Musiało 
być po piątej. Komendant ujrzawszy mnie, po
słał mnie, choć nie byłem na służbie, d3 ste
ru, by n&daó kierunek północno-zachodni. Po
klepawszy mnie po ramieniu, co zwykle czy
nił, zwrÓ3ił się do p. Dupont i polecił wydać 
maszynie rozkaz rozwinięcia  ̂ możliwej 
szybkości, d li dosięgnięcia Sabie Island, od
IrhArai nrMfclftni O 80 m;l.Kościoła i jego organów od nieuprawnionego naci- k^rej bjLśm ? ° ^ l^ °  od “ wiedział, źe żą- 

aku lub wpływu, religijno moralna wychowanie mło- ”  ̂ i r ,  L ^ a u aldzieży w szkołach wszelkiego rodzaju, powstrzyma- dana s z y b k o ś ć  z o s t a ł a  ,nadana leoz wkrótce 
nie szerzącej się niemoralności itd., których popar- maszyna,zaczęła działać ooraz wolniej, wreszcie 
cie lub stłumienie może być wynikiem wyboru, Że 
obowiązek wyborczy wogóle jest ciężki, wynika 
z ważności jego celu, Mianowicie może być ciężkim 
grzechem, jeżeli obawiać się należy, źe uprawniony 
do wyboru przez uóhylenie się od wyboru lub przez 
przykład, który innych wyborców powstrzyma, sta
nie się przyczyną, iż z wyboru wyjdą posłowie źli,
Kościołowi wrodzy, że ustawy złe będą wydane lub

przy wykupnie zastawów.
Taką to filantropijną instytuayę wykryła 

wreszcie polioya bocheńska, a fąd powiatowy

storn wybornym, co więcej nawet, małe solo górala 
w akcie trzecim wykona! chórzysta lwowski tak, że 
mógłby z solistami pójśó w zawody. Ale bo też

tamtejszy wytoczył przeoiw Bltimenkrauzowi i chór lwowski za wzór innym postawić warto. Jak
i  -i ■ "\T f 1 Jl . i  TT 1 *i .  .  _ \ „  • i * • » «dochodzenie. Wtedy Blumenkranz pospołu ze 

swą połowicą udawali się do wszystkich tych
biedaków, którzy padali ofiarami niegodziwego wymawia go kilkadziestąt uso naraał* 
liohwiarsR, n&ti i&wi&iio ioh. Hol :ośc B smarcka

debre są tam głosy, jak on czysto śpiewa, jak zgo
dnie, jak rozumieć można każdy wyraz, mimo to, Ż9

ustała. Komendant spostrzegłszy to, zwrócił moją 
uwagę, że napróśao stoję u steru. ZeszsdUm 
ze stanowiska. W taj chwili pmsozono z na* 
szego statku trzy bomby sygnałowe. Okręt, 
który nas najeohał odpowiedział w tea s*m 
sposób, po naszej prawej stronie. Komendant 
rozkazał mi wówczas zwołać oficerów na po
most. Pobiegłem, lecz nie spotkałem żadnego.

nabawiając ich, by świadczyli 
przed srądem, źe BiumenkrAnz brał taki pro
cent, jaki mu klienci jego ofiarowywali, a nie 
dyktował im sam nigdy wysokiego procentu.

Sprawa tedy doniosła się do prekuratoryi 
i oto dziś rozegrała się przed trybunałem 
karnym. Blumenkranzowa wypierała się na 
rozprawie wszelkiej winy, natomiast Blumen- 
kranz po każdem zeznaniu powołanego świad- 
ke, — a zeznania były zupełnie zgodne z a- 
ktem oskarżenia — kiwał tylko głową i na 
pytanie przewodniczącego, oo ma na swoją o- 
bronę do powiedzenia, odpowiadał tylko lako- 
nicznem „Stimmt* (to znaczy: „tak było
w istocie*). Względem wielu świadków, swo
ich dłużników, zrzekł się także przed sądem 
pretensyi do procentów.

Trybunał skazał Blumenkranza na trzy 
miesiące ciężkiego więzienia z postem co 14

Hoj iOSC B $mareka jest dostatecznie znaną. 
Słów nie żałuje, ale kaletę ściska. Gdy mu prze
słano odezwę, wzywającą do składek na założenie 
w Poznaniu biblioteki cesarza Wilhelma, natych
miast przesłał komitetowi — sążniste gratulacye, 
ale za to ani złamanego feniga. A spodziewali się 
niemoy, że żelazny książę da dobry przykład i sy
pnie groszem obficie.

Muzeum la- Drieduezyckich we Lwowie hę*
dzie zamknięte dla wszystkich przez miesiąc sier
pień i wrzesień b. r. (począwszy od Igo sierpnia) 
z powodu wewnętrznych restauracji.

Sacharyna. Z wielu stron dochodzą nas skarg* 
z powodu macoszego traktowania sacharyny przê  
rząd austryacki. Sprzedawać bowiem tego produktu 
w handlach nie wolno, chyba tylko dostać jej mo* 
żaa w aptece, ale tylko na podstawie recepty lekar 
skiej. Jednakowoż ze względu na to, że sacharyn* 
jest około 300 razy słoDzą niż cukier, a zdrowsi*« ^  -  i -  . ^ ------------J  “  w - --------M (

dai, oraa na zapłacenie 100 zł. grzywny, ewan- j t^aziiiemu nieszkodliwą — przynajmniej dotąd ucze*1 
tualnie na dziesięć dni aresztu. Blumankranzo- i nasi nie wykazali jej szkodliwości — więc jasne*** 
W 9* skazaną została na trzy tygodnie więzienia jj jest, źe gdyby tylko rząd zniósł owe ostre zaka$  
z postem oo tydzień. Oboje skazani wyrok | sprzedawania sacharyny w sklepach, artykuł te** 
przyjęli. ’ znalazłby ogromny popyt. Używaliby jej ludzie

W spierajcie przemysł krajow y !
t a d a le i*  t u t e k  k i e  u o j o w i k i k i o i

o H i * a e v o i i T c h  d w o m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i *

NajtaófSzem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kancela
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

9 .  W . H i o m o ) o w t k i e g o ,  L w ó u ,  pS«iO 8 .  Szczegółowe cenniki rozseła się franco.
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PRZEGLĄD s data 31 Lipca 1898.
choćby tylko ubożsi — do kawy i herbaty, cukier- , wraz z kompletnem utrzymaniem, czyli kosztem h o-. dnicki ze Starego miasta ze składek prywatnych
mcy mogliby wówczas obniżyć ceny cukrów i cia-Helów, stołu, dorożek i fc. d. ma być pobieraną o- * 40. — Z listy p. Kielanowskiego : B. Namikoweki
siek, smażenie konfitur i soków byłoby również | płata 1,400 franków, ~ j 0.50, H. Jankowska 1, B. Kielanowski 0 50, Wa*
znacznie tańszem, — więc całe masy ludności by- j Ćwiczenia SZewskO-WOjskOWG Prze** cztery f syl Poppon 0.50, T. Zletanoff 
łyby bardzo zadowolone z wprowadzenia w handel i tygodnie odbywały się w Berlinie ćwiczenia rze- j 0.20, J. M. 0 15, Z M. 0.25, 1
Sacharyny, która tak jes4: tanią w porównaniu ze a mieślniczo-wojskowe dla szewców, ażeby zdołali w dłowski 0.20, S. 0.20, S. T. 0 50, Rud. 0*20, rozpoczęły się już dowozy żyta krajowego. Rezulta-i

. . .  x -I 1_____* _____- i -  .̂1_____I ___________■ 1 ,  1.  . 1 ,  TT- —  —  ̂  -    — — TX A ~  _ . J  Jstopniem zawartości słodyczy cukrowej, że eacha- j razie wojny dostarczać dla wojska potrzebnego obu- 
ryna kupiona na receptę jako lekarstwo w aptece, 
jest jeszcze znacznie tańszą, aniżeli taka sama ilość 
słodyczy, zawarta w cukrze. Tymczasem rząd nasz, 
opierając się na nieznanem z motywów zdaniu leka- 
rz  ̂? surowo zabrania importu i sprzedaży sacharyny 
<1° użytku codziennego Jeśliby chodziło o to, że 
sacharyna stałaby się niebezpiecznym konkurentem 
cukru, który choć dosyć opodatkowany, lada dzień 

rządowi przynosić jeszcze większe dochody, — 
taki argument byłby zrozumiałym; nie usprawie

dliwiałoby to jednak owej klątwy, jaka ciągle cięży 
na sacharynie, wrzekomo ze względów zdrowotnych.

, Wiadomo bowiem, że cierpiącym na cukrzycę, a 
* więc takim chorym, którym nie wolno spożywać 
cukru, lekarze zalecają wogóle używać tam saeha- 
r3rny, gdzie ludzie zdrowi używają cukru. Względy 
P°datkowe zaś byłyby tu także bardzo jednostron- 

pojęte, bo przecież i sacharynę możnaby opo
datkować, oczywiście nie wyżej skali podatku od 

a uboga ludność jeszcze zyskałaby na tem 
1 udałaby jeden dowód więcej, że rząd nietylko dba 
0 podatki dla siebie, ale i o dobro ludności, cbar- 
Cz°Uej tymi podatkami. Może przeto ktoś kompe
tentny podjąłby się wyświetlenia tej zagadki, dla
czego rząd jest taki niełaskawy na sacharynę ? 
bardzo bylibyśmy za to wdzięczni.

Burza. We czwartek wielka burza połączona \

wia. Zwołano na ćwicz* nia 1200 szewców, nad któ 
rymi mieli dozór: 13 oficerów i odpowiednia liczba 
wachmistrzów i podoficerów. Dodanych było 40 ślu
sarzy, ażeby bezzwłocznie dokonywali koniecznych 
przy maszynach szewskich reperacyi. Pracowano 
dzień i noc dwiema partyami od godz. 2 po połu
dniu do 2 w nocy i znów od 2 w nocy do 2 po 
południu. W eiągu 24 godzin, były tylko dwie 
półgodzinne przerwy. Obiadowano w koszarach: 
jedna partya przed rozpoczęciem pracy, druga po 
ukończeniu. Płacono, jak podczas wojny, włącznie 
z pieniędzmi na chleb, G marek (3 zł 60 ct) za 
10 dni. Wyrobiono w przeciągu 24 godzin 2500 
par butów. 1

Niezły interes. Cesarz brazylijski Don Pedro, 
podczas podróży po Szwajcaryi, siedział pewnego 
razu na ławce w publicznym ogrodzie. Koło niego 
usiadł jakiś Niemiec i nawiązał rozmowę. Na zapy
tanie Don Pedra, czem jest, Niemiec odparł, że ma 
w Wiedniu fabiykę kapeluszy, która przynosi mu 
rocznie 15.000 zł. czystego dochodu. — „To dobry 
interes !u — zauważył Don Pedro. — „A jaką pan 
ma fabrykę?" — zapytał Niemiec. — „Ja, panie, 
jestem brazylijskim cesarzem". — „No, to także 
niezły interes" — zauważył z powagą Niemiec.

Pojedynek pod parasolem Pojedynki Drey- 
fussowskie, które odbyły się po ostatnim procesie

% Z tarflu zbożowego na Kleparzu. * Peszt 30 lipoa. Dziennik Magyar Orszag
Kraków 29 lipca.  ̂donosi, £e niebawem spodziewać się można 

Zapasy starego zboża wyczerpały się już pra- ważnych wypadków, które nadadzą sytnaoyi 
)fF 1, K. Orzechowski wie zupełnie, więc głównym przedmiotem transakcyi j zupełnie nowy kierunek. Nadto donosi to pi- 
, N, N. 0 25, A. Szy- gą obecnie węgierska pszenica i żyto, a obok tego j smo, że jeden e wybitnych ezłonków węgter-
l. T. 0 50, Rud. 0*20, rozpoczęły się już dowozy żyta krajowego. Rezulta- skiego stronnictwa liberalnego rzekł, iż monar-

W. S, 0.20, T. S. 0.50, T. L. 1, R- R< 0.50, R. S. ty zbicrów są wogóle bardzo dobre, co na ceny ----- -- A- 1- -  M ’
0 50, M, R. 0 25, N. S 0.90, N. N. 0.25, J. G. .niekorzystnie cddziałowuje, tem bardziej, że zaofia- 
0.10, J, 8. 0.20, R. 0.50, E. 0.10, 8, J. S. 0.50, rowanie z Węgier jest bardzo znaczne, a kupujący
J. K. 0.50, M. S, 0 25, K. N. 1, Juda Mantel 1, zachowują się na razie wyczekująco.
D. U. 1, Maniuś 0.20, W. Paklerski 0 50, P. A. Płacono: pszenicę starą 10.00—10*25, nową
0.20, J. B. 0 50, P. S. 0.20, razem 16 40, — Z li- : węgierską 9.25— 9 40, żółtą 0.00—0.00; żyto węgier - 
sty p. Józefa Wójcika: H. Strisower 5, J. Wójcik - akie 8.25—8 50, żyto nowe krajowe 7.25—7.75,
1, E. Damask 5, B. Kapliński 1, razem 12, —- 1 jęczmień browarny —.— do -—*—, na pi 
Z listy profesora dr. Bronisława Radziszewskiego : j —.— do — .—, owies flt. 7*50—8*—;

paszę stary
J r  j i J VTf 1TO OU< f %S V U j A

. Niemczycki 2, J, Piepes Poratyński2, St. Opol- do — •—, konicz czerwony — .— do —.—, biały 
i 2, Weingarten 1, Benes 1, Schatz 1, Feuer- j _ t_  do — zł., kukurudza 0.00—0.00. Wszyst-

St, 
ski
stein 1, Flora Ogórkówna 2, A. B. 2, Brouio 1 ,f; ko za 100 kilogram.
Senzer 2, Falbor 1, Lurie 0 50, Hindes 0.50, Mond- J Bank galicyjski dla handlu i przemysłu,
schein 1, Duchowicz 0.5 9, J. Hupert 0.50, Fr. H u-1 * £ kole!. Przystanek Zaluzi-Ledenitz położony
perto wa 1, dr, Z. +iisiewicz 1, E, Kienzler 0.50, j między stacyą Forbes-Schweinitz a przystankiem

Wiedeń-Cheb został w 
osobowego i pakunkowego

nowski 1, J. Pepłowski 1, M. Gołębiowski 0.50, Przystanek Stiegengraben położony między

a oberwaniem się chmury, nawiedziła Kraków/ Czas ł Zoli przypominają komiczny pojedynek, którego bo- 
°P°Wiada, że już od godziny 2 po południu nadcią- j haterem był sławny krytyk Sainte-Beuve, a któremu 
&aia zwolna od południowego wschodu czarna chrnu- j niedawno wystawiono w Paryża pomnik. Sainte- 
ra* Gdy stanęła nad miastem, nastał taki mrok, że Beuve wskutek 0fitreJ polemiki dziennikarskiej roz-
nftyy.* t ~ , i  i £ nnA7.o) kłV»t;rnf» t. PjnrJflm Tbihnifl IrtArftiPomiędzy 4 a 5 godzmą trzeba było w mieszka-
m*ch zapalić światła. Wśród ciemności padły pier- 
W8z© krople dżdżu, a następnie puściła się tak 
£**łtowna ulewa, że przez zbite, opadające masy 

nie było widać świata. Z dachów płynęły

począł kłótnię z filozofem Pawłem Dubois, której 
rezultatem było wyzwanie. W  lesie Romainville 
miał się odbyć pojedynek na pistolety. Gdy się 
przeciwnicy ze świadkami i licznymi przyjaciółmi 
na miejscu zjawili, spotkali w lasku powieściopisarza

termalne potoki i kaskady. Najsilniejsza ta ulewa. Pawła Kocka» który przybył tam, aby użyć świe 
P°^czona z drobnym gradem, trwała przeszło pół że£° powietrza i zjeść podwieczorek z pewną damą.

H Kaszyński 0.50, E, Gruźewski 1, E. Pokiziak 1, j stacyą Gostling i przystankiem Kasten przy kilo- 
W. Struszkiewicz 1, ‘A. Bartkowski 1, Bobowski ; metrze 48 055 szlaku kolejowego Waidhofen-Linz 
0.50, J. Pazirski 1, M. Pauker 0 .20, J. D. 0.5G, otwarto w dniu 20 lipca r, b. dla ruchu osobowego 
W. Schtitzer 1, B Kohlhepp 1, J, Welfeld 1, R* i pakunkowego.
Negrusz 2, J. Pineles 2, Wł Motrycz 1, Abraham i W  dniu 20 lipca otwarto dla ruchu osobowe- 
Doszawetz 0.50, W. Bukant 1, E Kurzer 0.50, A .; go i pakunkowego przystanki Gestiitthof, St. An- 
Dziembowski 1, L. R, 10, Wł. Tyniecki 2, razem j dńi-Wolting i Steindorf Fauningberg położone mię- 
63.70, Dr. A. Rybicki przez p A, Lewakowskiego 25, [ dzy stacyami względnie przystaniami Friebendorf i 
d. J. Pająk 10, Karol Winiarz 25. — Z listy p. j Murau, T&msweg, Lintsching, Mariapfar-Maufcerndorf 
Antoniego Mezery w Rawie: Wł. Argasiński 0.50, przy kilometrze 23.9/al,0, 668/4 i 741/, szlaku kole* 
Wł. Smarzewski 0 50, H. Rozenstein 0 50, J. Nuss- J jowege Uuzmarkt Frauenburg-Mauterndorf. 
baum 0 .20, St. Kurmola 0.50, M, Prokopowicz 0 50, | W  tym samym dniu i na tym samym szlaku 
Z. Smawuwski 0.30 dr. H. Bernleld 1, M. Olku- kolejowy zamknięto przystanki Wolting i St. An- 
gznik 0.25. W. Nowosiadłowski 0.50, B. Gawiński dra-Góriach.
0.50, J. W. Fenik 1, W. Słoboda 0.30, W. Ko- f __________
strzewski 0.50, S. Sternhell 0.50, dr. A, Segal 1,
W. Katz 0.50, dr. M. Hansmann 0.50, J. Łosiński
0.25, dr. D. Jamiński 1, W. Górka 0.50, N. Bern- _  _
feld 0.50, K. Remiszewski 1, M. Gritzmann 0.50,1 i r  . , , .  ,  ^ ¥ łro
dr. L Lisiński 0.50, M. Presch 0 30, A. Mezera W o jn a  l i i* z p a ń * k o -a m e r y k a ń s lta .

i Telegramy Przeglądu.
godziny i dała się miastu we znaki. — Spustosze- 

burza ta dokonała — jak Czas opowiada — 
bardzo dotkliwe; dość powiedzieć, że w wielu mie- 
wkaniacb parterowych, woda stała na metr wyso
ko. Burza owa, idąc od zachodu na wschód, prze- 
szla cają Galicyę, i gdy w Krakowie była o 4 po 
południu, to do Lwowa dotarła dopiero o godzinie 
11 wieczór. Zatem potrzebowała siedm godzin na 
odbyci© tej podróży, czyli, że mniej więcej szła z 
chyżością pospiesznego pociągu. Gdyby przeto o go
dzinie 4 popołudniu wypuszczono z Krakowa po- 
C1%g kuryerski, to mieliby pasażerowie jego tę 
przyjemność, że jechaliby całą drogę wśród nie- 
netannej kanonady gromów i w bengalskiem oświe
tleniu błyskawic. Kto wie, czy kiedyś amatorowie 
silnych wrażeń nie będą próbowali jeździć pociąga
mi w kierunku pędzącej burzy.

Przemysł krajowy. W  powiecie podhajeekim 
W majątku Nosowi©, należącym do dra Jana Wa
lewskiego, posła do Rady państwa i pani Franci
szki z Lipkowskich Walewskiej, otworzoną została 
fabryka krochmalu i syropu kartoflanego.

Opodatkowanie obcych asekuracyj. Wydział |

Ten naturalnie wcale nie był zadowolonym z tak j 0.50, St. Kozłowicz 0.10, T. I Bienduga 0,15, D. J Waszyngton 3 0 lipca Na radzie gabi- 
’ ■---------  ‘ m RydJtidym 0.20, M. Manaczyńeki 0.20, J. Podnibów i netowej ueh walono postawić Hiszpanii następu-

^ \ V* P* _  « . — - _   ̂ _ ij * 1 • U l * *licznego towarzystwa. — Tymczasem zebrały się 
wielkie chmury na horyzoncie i począł grozić deszcz, 
ale Sainte - Beuve wziął ze sobą od wypadku para
sol i był ze siebie zupełnie zadowolonym. Przezor
ność ta była zupełnie na miejscu, gdyż w chwili, 
kiedy rozpoczął się pojedynek, spadły grub9 krople 
deszczu. Dubois, który miał pierwszy strzał, wymie
rzył do Sainte-Beuve’a, ale ku największemu Bwemu 
zdumieniu spostrzegł w tej chwili, że przeciwnik 
jego z największą obojętnością otwiera parasol. — 
„Panie, nie przyszliśmy tu dla żartu!" zawołał Du
bois. — „No i cóż z tego" — odpowiedział z zimną 
krwią Sainte-Beuve — nPan możesz mnie zastrzelić, 
ale nie zechcesz przecież zmuszać mię do tego, abym 
tutaj zmókł do nitki".

Pojedynek odbył się mimo otwartego parasola, 
ale wszystkie strzały chybiły. Tymczasem deszcz 
przestał padać i gdy się przeciwnicy przeprosili, 
udali się do Pawła Kocka z prośbą o pozwolenie 
wzięcia udziału w podwieczorku, przez niego i jego 
towarzyszkę przygotowanym.

Z Nowosądeckiego. Karczmarz z P rzed o -

0.15, razem 15.25. — Z listy dyrektora Ludwika 
Scholza: J. Zgórski 2, A. Szczurowski 2, L. Klau- 
ser 2, B. S&wczyński 1, M. Przy by teki 1, A. Frie
drich 2, R. Mosch 1, E Schrimpf 2, E. Winckler
1, L. Scholz 5, razem 19. — Z listy ks. Józefa 
Londzina z Cieszyna: P. Pary lak 2, ks. J. Londzin
2, dr. Dybcski 2, J. Malmow*ki 0.50, A. Sikora 1, 
H. Filasiewicz 1, ks. dr. J. Pindór l,k s  Sikora 1, 
ks. Świeży 2, J. Michejda 2, dr. Kotulecki 0.50, 
ks. Żlik 1, ks. Michalik 0.50, - dr. Kleinberg 1. 
Eisenberg 1, MotZłCO 1, ks. Czyż 0.60, dr. Fr.

krajowy uchwalił przedłożyć Sejmowi wniosek o ln ic y  w powiecie nowosądeckim wniósł dnia 29-go 
opodatkowanie obcych Towarzystw asekuracyjnych, I b. m. doniesienie do starostwa, że w nocy z 24 na 
posiadających swe filie w Galicyi. Podatek ten ma 25 b. m. kilku robotników wtargnęło przez okno do 
być użyty na rzecz straży pożarnych, a wynosić 1 j®go karczmy i zabrało trunków wartości ‘ 10 ?h 

pet. od premii. Z otrzymanych w ten sposób do-i Władca urzędowa wdrożyła natychmiast jak najener 
ndAw 10 wrrlBwanrtW n«t aâ atita ftTłnn- t firiczniGiszG doehodzGniG. Igcz dotvchczas badania tl

jąoe warunki pokojowe: odstąpienie wyspy
Portorioo, uznanie niepodległości Kuby, odstą
pienie jednej z wysp Ladrońskioh, tudzież 
przynajmniej jednej staoyi węglowej na Filipi
nach. Kwestyę kosztów wojennych i zawiesze
nia broni pominięto milczeniem. Sprawa fili
pińska zapewne zostanie uregulowana przez 
mięęzaną komisyę hiszpańsko-amerykańską.

Nawy York 30 lipoa. Z St. Thomas dono
szą, że ochotnicy hiszpańscy, znajdujący się w 
oddziale pod Ponoe na wyspie Portorioo. zbun-

Krus 1, Babuschek 1, Macura 0.50, J. Burek 0.50, i towali się i odmówili swym dowódcom posłu-
A. Brzoski 1, J. Tomała 0 50, razem 24.50. Z listy I szeństwa.
prof. dr. Romana Piłata: Tow. literackie im. Ada-| Późniejsza depesza donosi, że miasto
ma Mickiewicza 100, dr. R, Piłat 25, razem 125,— J Ponce poddało się Amerykanom. — Wojska* [/ 1 • r 1 ' *L ■ , * r% * ■

chia przechodzi ebeonie takie przesilenie, ja
kiego nie było od r. 1867. Konstytucyjne W ę
gry mogą pozostać włąeznośoi tylko z konsty
tucyjną Austryą. — końou zaznacza to pi
smo, iż w obecnem przesileniu jest minister 
Kallay do pewnego stopnia pośrednikiem mię
dzy hr- Tłumem a br. BanfFym.

Paryż 30 lipca. Między sędrią śledczym 
Berbulusem a prokuratorem Bertrandem wy
buchł konflikt. Prokurator bowiem orzekł, że 
Bertulus nie jest kompetentnym do przeprowa
dzenia śledztwa z powodu skargi Picquarta 
przeoiw pułkownikowi Paty de Olam, gdyż 
Paty jest oficerem w czynnej służbie i podlega 
jurysdykcyi sądów wojskowych. Bertulus opie
ra się przy tem, że jest kompetentnym, gdyż 
musi wyjaśnić stosunek pułkownika Paty de 
Clam do pani Pays. Prokurator podał sprawę 
pod decyzyę wyższej instaneyi.

Hamburg 30 lipca. Bitm&rk ma się znacz
nie lepiej.

Wiedeń 30 lipca. Biuletyn o stanie zdro
wia 8 4-letni ej arcy księżne j Maryi Antoniny, 
wdowy po w. księciu toskańskim (matki aroy- 
księoia Jana (Orfcha)) konstatuje, że u chorej 
występują objawy zwiększającego się marazmu. 
Od kilku dni nie przyjmuje chora żadnego 
pożywienia, puls bije jednak silnie.

Berlin 30 lipca. Wczoraj otwarto tu kon
gres członków armii zbawienia. Przybędzie nań 
organizator tego stowarzyszenia znany jenerał 
Booth. Obrady toczą się w sali stowarzyszenia 
rzemieślniczego. Otwarto je przy odgłosie pu
zonów odśpiewaniem pieśni „Droga grzechu 
świeciła jasno". Porządek w sali utrzymują 
przeważnie młode dziewczęta, piastujące rangi 
kadetów w armii zbawienia.

Chrystiania 30 lipca. Książę Abruzzów 
przybył tu z Petersburga i konferował z Nan
senem w sprawie nowej wyprawy do bieguna 
półnoonego.

Nauhelm 30 lipoa. Cesarzowa Elżbieta po 
skończeniu kuraoyi w kąpielach tutejszych uda 
się do Homburga na dodatkową kuracyę. T aui 
odwiedzi ją Cessrz Franoiszek Józef. Podozas 
pobytu jego przybędzie tam także oesarz nie
miecki z cesarzową.

Z powodu, Ż6 linia telefoniczna Lwów— Wie- 
deń znowu jest zepsuta, nie otrzymaliśmy dziś de
pesz telefonicznych.

(Dok. nasi)

chodów 10 pet. wydawanoby na ubezpieczenie człon 
ków straży pożarnych od wypadków lub na zapo-

giczniejsze dochodzenie, lecz dotychczas badania te 
nie odniosły rezultatu. Ogólnem jest zdziwienie, że

mogi dla ich rodzin w razie śmierci głowy rodziny, ten rzekomo poszkodowany karczmarz dopiero w 
zaś 90 pet. otrzymywałyby gminy i stowarzyszenia f pięć dni po wypadku doniósł o nim do starostwa:

1 t * , 1 • 1 • vr  j  , , ? • I ■ • I , • 1 1

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 28 lipo*.

(Z.). W  jednej tylko kategoryi walorów 
był dzisiaj ruoh dosyć ożywiony, mianowioie 
w akoyach kopalni węgla i to speoyalnie cze
skich. W  innyoh walorach górniozyeb, jak np. 
w akoyach kopalni żelaza, stagnacya była zu 
pełna pomimo, że w Berlinie była w nioh zna-

:

hiszpańskie z całej wyspy Portorioo cofają się 
do głównego miasta San Juan, którego forty- 
fikacy© wzmacniają Hiszpanio z gorączkowym 
pośpiechem.

Bsrno (szwajcarskie) 30 lipoa. Rząd szwaj
carski zawiadomił bawiąoego w Lucernie Don 
Carlosa, że wydali go natychmiast z granie 
państwa, jeżeli on będzie usiłował wywoływać 
jakiekolwiek zaburzenia w Hiszpanii.

Wiedeń 30 lipoa. Niektóre pisma donoszą, 
że zanosi się na częściowe przesilenie w gabi- 

ozna haussa. W  związku z haussą akcyi cze- j n?'°*0 austryaokim, że mianowioie ustąpić mają
skioh kopalni węgla podniosły się także akcye I niebawem minister handlu dr. Baernreither i 

^___________________      kolei buszŁiehradzkiej, najbardziej interesowa-; “ 3iai3u.ei kolei ieia^uych. ̂  W i .uek, który podo*
“ a cele akcyi ratunkowej od ognia. Nadto postano- j istnieje, przeto ̂ 'przypuszczenie że skarga ta jest ^  ^  | ^ t t o ^ ^ S o a U l J J  6f »  B?liń8kiego°.
wil Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi wmoeek podstawnem oszczerstwem, obliczonem na to, by ro- pow ała  ( Dardesilnia te nalaiv urzvimowaó ieinak blr-
o utworzenie posady krajowego inspektora straży t botników brano do aresztu śledczego.
pożarnych.

Konflikt rejenta księstwa Lippo z cesarzem
Zmarli, w Nowosielicy, dekanatu śniatyń- 

skiego, ks. Włodzimierz Klimkowicz, gr. kat. pro-
Wilhelmem II daje uczonym niemieckim powód do b°s?cz< *  5? f życia, a 27 r kapłaństwa. -  W 
stndyów genealogicznych o rodzinie księcia. Wiado-1 Antonowie Fehks de Abgaro Zacharyasiewicz, major
mo, że cesarz Wilhelm II. odmawiał hr. Ernestowi j u an ^ A_a
Lippe-Biesterfeldowi prawa do objęcia rejencyi. . _
księstwa Lippe i dla tego sprawę oddano pod sąd | ~r - a r .  769. Spada. Pochmurno
rozjemczy, który rozstrzygnął ją nakorzyśó hr. Er
nesta. Owóż jednym z powodów, dla których cesarz 
Wilhelm odmawiał hr. Ernestowi prawa do rejen-

Stan powietrza. T. o g. 8 rano .+16, wpół

targu, atoli zasadnicza tendenoya była dosyć {poniesienia te należy przyjmować jeda&k bat1*
silną. Giełdy zagraniczne są bardzo dobrzej[dzo ostrożnie. Tr t? n

- - %' ■ * Organ p. Ebenhocha Lmzer yolksblatt
omawiając sytu&syę pisze, że jeżeli już żadną 
miarą nie można w Austryi rządzić konstytu* 

I Kredyty waste. G58 85. wigierskie 393 50,! oyjnie przy pomooy Parlamentu i jeżeli rząd 
. j Anglobtnki 157 50. Uaiony 295*— , BankYere' | zmuszony jest uoiekaó się do absolutyzmu, to

usposobione, gdyż szanse ryohłego zawarcia 
pokoju są z każdym dniem większe.

Ostatnie notowani*:

Grafologia a modniarkl.
Zamieszkała na głębokiej prowincyi pani IksO'

cyi, miało być to, że dziad jego ożeniony był z Pol- wa> wyczytawszy w dziennikach ogłoszenie jakiejś 
ką, zwykłą szlachcianką, Modestą Unrużanką. Do- j modniarkl posyła pod wskazanym adresem Ust 
wód, że hr. Emeet wśród swych antenatów, miał iz obstalunkiem. Po tygodmn przybywa do Lwowa, 
Polkę, upatrują także w tem, że wśród czterech udaJ« do modniarki i zapytuje o swą sukmę. 
imion, jakie mu dano na chrzcie, znajduje eię także { ~  Przepraszam panią — rzecze modmarka —
polskie imię Kazimierz. ale sukna jeszcze nie zaczęta.

— Jakto? Nie odebrała pani mego listu ?Upały w Nowym Yorku. Gdy my we Lwowie ~  oaeoma pani mego nam r
dwiamy łagodność temperatury tegorocznego la- f T  Owszem, odebrałam i odesłałam go do naszegopodziwia

ta, w Nowym Yerku panuje niemal tropikalne go
rąco. Więc łamią sobie Amerykanie głowę nad środ- 
kami? które nmożliwiłyby pobyt w mieście, bo nie 
każdy może sVryó się w zacisznym chłodzie leśnym.
Więo przedewszystkiem mają mieszkańcy Nowego mac 
Yorku na każde zawołanie mrożoną wodę. Bez niej l _  orufolosr
nikt się obyć nie może. Wszędzie się można orze- __
żwió; w bibliotekach, magazynach, poczekalniach i 
na kolejach. Licine „sodas" i „ice-cre&m" przystę
pniejsze są dla wszystkich kieszeni, a lody wanilio > | 
we nie kosztują tam więcej jak bilet tramwajowy 
lub zwyczajne cygaro. Wachlarz gra też ważną ro
lę; w kościołach służą wachlarzami bezpłatnie a ka
znodzieja na ambonie tak samo ©ię wachluje, jak 
jakiś „speaker" w izbie deputowanych. Wszystkie 
magazyny i restanracye mają wentylatory elektry
czne, które dają iluzję lekkiego zefirka, przesuwa
jącego się po nad głowami. Odzież też jest upro
szczoną. Kobiety noszą lekkie i przeźroczyste tiule; 
mężczyźni koszule miękkie bez kumizelek. Dziennik 
pewien, ze względu, że ta meda nio dość jest roz
powszechnioną, poświęcił specyalue wydanie omó
wieniu wielkiego problematu uproszczenia kostyu- 
mu. Oto, jak traktuje tę kwestyę: „New Jork to
miasto tropikalno latem. A przy 38 stopniach cie
pła ludzie ubierają się tam jakby żyli w klimacie 
umiarkowanym, jeśli nie chłodnym. Narażają się 
ztąd na różne cierpienia. Chodzić po Nett-York’u 
obecni© w ciężkiej odzieży, nosić filcowe kapelusze 
i dusić się w wysokim kołnierzu, jest niedorzeczno-

grafologa.
—  Po co?
— Daruj pani, ale przy naszej procedurze sądo

wej, gdzie można kilka lat się procesować, zanim 
się odbierze dłużną sumę, musimy sobie radzić

fcy 265*25, L&nderianki 225 50, Ludwiki 21150, 
C^ei^owieok},© 292*40, Elbethala 263*—, Ren te 
papierowa 101*85, srebrna 101*70, Anstrryftoka 
słota 121*55, a astr. renta wal, kor, 101*20, wę
gierska słota 120*80. renta wal, kor
98.95, dnkafc 6*63, 20 fr makówka 9*F3— , 
11*75—, ruble l*263/4.

Ceny zboża. Wiedeń 28 lipoa. Pszenica na 
jesień 8 1 2 —8*16; śyto na jesień 6*75—6*78; 
owies na jesień 5*75; kukuxudsa na lipieo- 
sierpień 5*30—5 3 1 ; rzepak na sierpień-wrze
sień 12*70—12*80.

Wiedeń 29 lipoa. Pszenica na jesień 8*11— 
820; żyto na jesień 6 75—6 8 2 ; owies na je
sień 5*70—5*78; kukunidza na lipiec-sierpień 
5*30—5*32 ; rzepak na sierpień - wrzesień 12 90, 
13*— . Spirytus 19*50—19*80.

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 30
— Objaśnia nas, czy osoba, robiąca obstalunek, [ ^Pca 1®98

lubi płacić długi.

Trzy adresy, czyli Tempora mutantur.
Adres z przed 30 tu lat:

Służąca Franciszka Oamhotłuk 
u Wielmożnych państwa Chlebodawskich

we Lwowie.
Ten sam adres z przed 15 tu la t :

Pannie Franciszce Garnkotłuh 
u państwa Chlebodawskich 

we Lwowie.
I jeszcze ten sam adres z przed dwóch tygodni: 

Wielmożna panna Franciszka Garnkotłuk 
u Chlebodawskich

we Lwowie.

Po zupełnej stagnacyi objawił się już ruch.

tysiąc razy m ilszym  jest absolutyzm jednego 
władoy, będącego prawdziwym ojcem swyeh 
ludów, aniżeli absolutyzm jednego stronniotwa, 
a raczej jednej kliki, która wkrótoe doprowa
dziłaby w Austryi do takioh stosunków, jakie 
panują we Francyi.

Igława 30 lipoa. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie wyborców niemieokich, na k.ó- 
rem znany przywódca obstrukeyonistów, libe
rał Dr. Gross omawiał sytuaeyę. Rzekł on, że 
przedłożone przez hr. Thuna zarysy ustawy 
językowej nie zadowalniają nawet najskromniej
szych żądań niemieokich i zakrawają na szy
derstwo z uprawnionych postulatów ludu nie
mieckiego. Według tych zarysów nadano by 
Ozeobom i Morawii jakieś speeyalne stanowi
sko i  danoby poniekąd pozytywny wyraz cze
skiemu prawu państwowemu. Zresztą ustawa 
ta sama przez się byłaby zabójozą dla Niem
ców. Nie dziw więo, że Niemcy jednomyślnie 
odrzucili zarysy hr. Thuna. Ta jednomyślność 
musi być utrzymaną i nadal, gdyż daje ona

HOTEL ŻORŻA.
*Lwów — Plac Maryacki,

Przyjechali dnia 80 lipca. Antoni hr. Kozie- 
brodzki z Chlebowa. P. Biesiadecka z Zyszcza. Ka
zimierz Romański z Wołynia. Dr. Maryan Lisowie- 
cki z Chłopic. Mieczysław Zakrzewski z Wiktoro- 
wa. Aleksander Brzosko z Kozłowa, Ferdynand 
Feller z Wiednia.

H O T E L  F R A N C U S K I -
we Lwowie, plac Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(F. C. Proksch).

Przyjechali dnia 80 lipca, J. Fullerowie z 
Przemyśla. Wład, Prokesch i P, Gołaszewska z 
Krakowa. J. Sohmidt, J. Hiraeh i K. Ziglasch 
z Wiednia. K. Rotschlld z Frankfurtu. C. Biiuner 
z Schodnicy. P, Garliccy i P. Merlowa z Brzeżan, 
P, Chomicka z siostrą z Lachowic. E. y. Szalboth 
Stanisławowa.

N A D E S Ł A N E
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Nattnlwi.fc dotąd iesicze słaby, zwłaszcza co de musi być utrzymaną i ^  w *  uamuu* 
żyte co do pszenic sbyt trudniejszy. Rzepak wska- gwaranoy* ostatecznego zw yo^tw a.

*  8̂ tusie nsposobienicl Mówca nie wie, co rząd teraz przed^weżm e,

Repertuar teatru letniego. Dziś i jutro 
j)Tajemnice Warszawy," obraz sceniczny ze śpiewa
mi w 6 odsłonach Pawła Koźmińskiego. We wto
rek „Gayaut, Minard i Spółka," komedya w 3 akt. 
Gondineta. We czwartek „ Cyrkowcy,u komedya

ścią Bez kw©styi, że biedniejsi nie mogą mieć gar
deroby, zastosowanej do wszystkich zmian sezonu, 
lecz biedny po równi z milionerem ma prawo zrzu
cić kamizelkę. Mieszkaniec New-York u, który ze 

hę* względów konwenansu nosi latem komizslkę, jest o 
tyle skończonym głupcem, o ile młoda panna ele
gantka ściskająca swą kibió aż do wstrzymania odde
chu, Koszule miękkie nie kosztują więcej od koszul 
z gorsami, paski są tak tanie jtekszelki; kamasze są 
tańsze od butów, a nienoszenie kamizelki nic nie 
kosztuje*.

Pociąg spacerowy do Syberyi Kompania 
międzynarodowych wagonów sypialnych organizuje 
Szereg wycieczek z Paryża na Syberyę, Pierwsza 

LV„;i* taka wycieczka ma trwać dni 18 Z Moskwy wy- 
czeifi jadą goście zagraniczni dnia 5 sierpnia i zatrzymy- 
an00  Waó się będą dłużej: w Niżaim Nowogrodzie (jar

mark), Kazaniu i Samarze. Następnie z Samary 
W: ntrain de luxea turyści udadzą się na Czela
bińsk, Tomsk do Krasnojarska. Za całą podróż,

niezmienne.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica got. nowa 8*00 do 8 50, żyto gotowe 6*75 
do 7.25, owies nowy 5.75—6 25, stary 8 00—8*20, 
jęczmień past. 6 00 do 6*50, jęczmień brow. 6 75 
do 7*50r rzepak 10‘75 do 11*25, IniankaO.— do 
0*—, groch pastewny 7*00 do 7*25, groch do go
towania 8.50 do 9*—> wyka 6*— do 6*25, bo
bik 6*75 do 7*—, hreezka 9 25 do 9 50, kukurudza 
nowa 0'00 do 0*00, kukurudza stara 5*70 do 5*80, 
chmiel nowy za 66 kh 60' do 65*—, koniczyna 
czerwona —*— do — koniczyna biała —*— do 
—•—, koniczyna szwedzka ■*— do — *— tymotka 

do —*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17.— do 17 50, spirytus na termina 14.50 do 
16.00.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej

a zdaje się mu, że i sam hr. Tbuu tego nie 
wie Zamknięoie rady państwa jest zwykłem za
stosowaniem reoept, używanych przez hr. Ba- 
deniego i br. Gautscha. Zniesienie nietykal- 
nośoi poselskiej nie odstraszy posłów niemiec
kich od spełniania oiąźąoego na nioh obowiąz
ku. Zdaniem mówoy, grozi Austryi poważne 
przesilenie przemysłowe. Uregulowanie stosun
ku Austryi do Węgier jest kwestyą nagląoą, a 
aby ją uregulować, trzeba koniecznie wprowa
dzić ład w stosunkach wewnętrznyoh Austryi, 
a w tym kierunku rząd właśnie nio nie robi. 
Urzeczywistnienie autonomicznych mrzonek 
większości parlamentarnej byłoby dla Austryi 
początkiem końoa> dla tego też Niemcy, jako 
szczerzy patryoci austryaoay ubolewać mu^zą 
głęboko nad wszelkimi sentymentami federali- 
stycznymi, chociaż ze względów czysto n&ro-

koneyptent* ruty
nowanego d l i  mej 
kancelftryi adw o
kackiej w Drohobyczu.

D r .  M a r c e l i  F r a e n k e l

Z m ia n a  m ie s z lc a n ia .  
Specyaiista chorób wenerycznych, skórnych 

narządu moczowego i płciowego.
Dr. Albin Padalewski

b. tskars as klinikach w tmlw. w Wl©dnJa, Ber Unie I ParyJta

Operator
Ord, obecnie sny al. ńk*d«wickiij 1. 10 w dawnej ka 

mienicy Grossa od 10—12 i od 3—5.

Zakład c. I k. nadwornego fotografa
H E N N B R A

ni* A kadem icka 18 otwarty co dzień od godz. 8 do 5 
w niedziele i święta do godz. 1-ej.

Wszelkie Kupony
t wylosowane papiery warto

ściowe
wypłaoa bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
% k. uprzyw. galityiskiego akmtinego

Banku hIpotec*ne«o.
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 

niemonv do lokalu parterowego w gm bonk owvm

w 3 aktach Gchontana. W sobotę i w niedzielę  ̂i przemysłowej o cenach, zboża i produktów we Lwo- j dowych nie mają powodu obawiać się feder&li-
„Małka Szwarzenkopf".

Głosy publiczności.
8 lista składek na pomnik Mickiewicza we 

Lwowie Z  poprzednio wykazanych 8117 zł. 74 ct, 
Z listy radzcy dworu prof, dr. Ludwika Cwihlń- 
skiego: Dr. Fabian 5, dr. J. Puzyna 10, Dzikow
ski 5, X, dr. Bilczewski 5, X. Jaszowski 5, dr. 
Albert Reis 8, dr. J. Mahl 10, A. Witosiawski 5, 
Jan Ihnatowicz 50, A. Getritz 5, Towarzystwo filo
logiczne 20, dr. J. Weigel 15, Rehman 10, dr. 
Władysławowie Dulębowie 50, Wincenty Rawski 
20, Edwardowie Strojnowscy 50, J. Dunin hr. 
Borkowski 50, dr. Maryański 6, Machan 5, Kom. 
obchodu rocz. Mick. w Dukli 10 — razem 343 zł. 
Stow. handlowe we Lwowie 7, radzca dworu dr, 
Lud W. Ćwikliński 20, kom. obch. roczn. mick. w 
Starem mieście przez p, Drezińskiego 16 63, Ru

wie od 23 do 29go lipca 1898 — bez opłaty znm. W  końou rzekł p. Gross, że Niemoy nie 
akcyzowej : Pszenica 10*10 do 10*60, żyto 8.60 do ustąpią ani na krok i Ż© Austrya musi im 
8,85, jęczmień browarny 6*90 do 7*00, jęczmień pa-1 przyznać należne im prawo, bo b3z tego nigdy 
stewny 6 00—6.50, owies 8*10—8*40, hreezka 8'90 nie będzie spokoju, 
do 9 50, kukurudza zeszłoroczna 5 75 do 5*95, ku
kurudza nowa 0.00 do 0*00, proso 0*— do 0* ,
groch dc gotowania 8.50 do 9*20, groch pastewny 
7*— do 7 50, soczewica —*0 do —.00, fasola 0*00 
0*00, bobik 6*40 do 6*75, wyka 5 90 do 6 15, ko
niczyna czerwona 85*00 do 88*—y koniczyna biała 
35*00 do 40*00, koniczyna szwedzka 55*00 do 60 00  ̂z okazyi odsłonięcia pomnika Honterusa Otóż 
tymotka —*00 do 00*00, anyż rosyjski —*— do * piemo to ostrzega, że rząd węgierski nie śoier- 
— *—, anyż płaski 00*00 do —*—, kminek — *— 1 pi podobnych demonstracji słowiańskich, iakioh 
rzepak zimowy 10.75 do 11.—, rzepak nowy —*—* l widownią była niedawno Praga, gdyby zaś 
”  Inianka do 00*00, nasienie lniane 0*0 do 0*00,»radykalni Niemcy z Austryi chcieli przybyć 
nasienie konopne 0.00—0.—, chmiel 89■— do 116*— | do Kronsztadu i wygłaszać tam mowy, to rząd 
nafta zwykła 15*00 do 16*00, nafta salonowa 18.00 węgierski chwyoi się takich ssmyoh środków, 
do 19*00, wosk ziemny —*-------*—, spirytus 10.000 jakie rząd pruski zastosował względem zagra-
litr. pr. gotowy kontygeatowany bez opłaty podatku jj nioznych uczestników zjazdu lekarzy i przyrod- 
18.65 do 18*90. — — i 1 * i — t>_

Peszt 3 0 lipoa. Pester Lloyd przypomina, te  na 
dzień 3 sierpnia Towarzystwo pań słowackich! 
przygotowuje w Turoozańskim św. Maroinie 
uroczystość założenia muzeum narodowego, 
zaś przy końcu sierpnia Sasi i siedmiogrodzoy 

1 zamierzają urządzić w Kronsztadzie manif esfcaoyą
* 1  ̂ f  t. • *    * 1 *1 r , /-\ . f  9

LwAw 30 lioca. (Z Izby handlowej).
A lc^ye 2% sztukę: Kolej ga* Karola Ludwika 200 

zł. ni k 2^0 00 do 2L3O0 Kolej Lwo^sko-Ozern-Jasska 
po 200 zł. w. a — Banku hypotecznego po
200 zł w a. 373 do 383.—. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210.—. Tow budowy wa
gonów w Sanoku 255*— do 260.—.

Ltfcty *ust»wn© za 100 zl * Banku bipot galic. 
5 proc los- w 50 lat a 10 proc. prem. 110 10 do 110.80 
4 i pół procjos. w 50 lat 100.80 do 101.00, 4 proc los. 
w 60 lat 96.50 do 97 20 Banku kraj. 4 i pół proc los w
51 łat 1 0 HO do 1H.50. Banku kraj 4 proc los. w 57 lat
98.00 do 9870, Tow. kred. gal. ziemikie 4 proc (I emłsya) 
97 50 do 98.20, 4 los. w 41 i pół latach 97.70 do
98.40, 4 proc. I03. w 56 lat 96.20 do 96*90.

Obligl zt 100 zł., Gal fund propinacyjuego 4 prc. 
98.00—98’70, Bukowińskiego fund. propin 5 proc 102.40 
do —.—, K^m, Banku kraj. 5 proc (II ©misyi) 102.^0 do 
—.—. Kolejowe lokaln© Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97 50 do — . Pożyczki k-aj. 6 proc 103 00 
do — 4 proc. z 1893 r. 98 00 do 98.70, 4 proc. p0 200 
koron z 1898 roku 96 20 do 96 90.

Monety- Dukat cesarski 5.6”> do 5.70. Napoleondor 
9.49 do 9.59 Półimperyal 9 .47  do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 126.50 do 127.60. 100 marek niemieckich 58.50 
do 59.00.

\ ników polskioh w Poznaniu.

■ 1

Jako pewną lokaeyą kapitałów Listy zastawne Towarz, kredyt, ziemskiego 
„ „ Banku krajowego
„ .  Banku hipotecznego

Obligacye te kupujemy 
i spnedsjemy najkonystniej Sokal i Lilien

_
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O wł a s n y c h  s i ł a c h
P O W I E Ś Ć

przez
D -

Tłómaezyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

38)  '

(Ciąg dalfliy).
Ten pomięty szlafrok i czepek drażniły 

g o ; szpecąo bowiem jego żonę, utrudniały mu 
zadanie. Flora powinna była przedstawić mujjsię 
dzisiaj w najkorzystniejszem świetle. Badawozy 
wzrok, jaki w niej utkwił, nie szukał śladów 
zniszczenia na tej prześlicznej niegdyś twa
rzy, ale przeciwnie, usiłował wskrzesić szcząt
ki dawnej urody, która niegdyś na czas 
krótki usidliła wszystkie jego zmysły. Z ca- 
łyoh sił próbował zapalić swoją wyobraźnię pło
mieniem dawnych, wspomnień. „Oozy jej pozo
stały piąknea — wmawiał w siebie uparcie.

— Czemu nie używasz teraz nigdy blado- 
niebieskiego koloru, Floro? — zapytał po 
chwili. —  W  nim ci najlepiej do twarzy. Mia
łaś na sobie blado-niebieską L- suknię, kiedy 
cię ujrzałem po raz pierwszy — dodał po
spiesznie.

— Na miłość Boską, Andrzeju, tylko nie wpa
daj w sentymentalizm! — przerwała niecier
pliwie żona. — Oszczędź mi wspomnień, bardzo 
cię o to proszę.

Sir Andrzej upuśoił z brzękiem srebrną 
łyżeczkę na ziemię i podniósł się z krzesła.

— W ięc dobrze — rzekł zmienionym tonem. 
— Nie poruszajmy dawnych wspomnień, a mó
wmy o przyszłośoi. Pytałaś, co mnie sprowa
dziło? Otóż, przyjechałem po to, aby cię zapy
tać, czy nie moglibyśmy popróbować rozpooząó 
nowego życia?

— Co tobie w głowie? co? O ozem ty mó
wisz? Nie rozumiem cię...

— Chciałem oię zapytać, czy nie mogli
byśmy rozpocząć nowego życia, Floro — po
wtórzył sir Andrzej — innego życia w od
miennych warunkach. Czy sądzisz, że już za 
późno na to ? Myślałem nad tem długo i 
przyszedłem do przekonania, że dałoby się 
to jeszcze zrobić. Nie jesteśmy jeszcze taoy 
starzy oboje.... z czasem moglibyśmy może le
piej zrozumieć się i ocenić wzajemnie, niż 
dotąd. T7 każdym razie moglibyśmy spróbo
wać, Floro...

Mówił prędko, gorączkowo, połykająo na- 
wpół niektóre słowa, jakby je przemocą wyrzu
cał z ust spieczonych i suohych, Oczy jego pło
nęły posępnym jakimś ogniem.

Lady Flora parsknęła nerwowym śmieohem
— Doprawdy, Andrzeju — zawołała — że to 

już przechodzi w śmieszność. Wiedziałam 
zawsze, że jesteś ekscentrycznym, ale nie przy
puszczałam, żeby aż do tego stopnia.

Sir Neyyll poczerwieniał nagle. Jut chciał 
się eofnąó ku drzwiom, ale opamiętał się wy
siłkiem woli i po oh wili odezwał się spokoj
nym, mierzonym tonem, jakby się uzbrajał w 
cierpliwość.

— Rozumiem, że moja propozycya wydaje 
ci się szczególną na razie. Nie mogłem się 
spodziewać, żebyś tak odrazu weszła w myśl 
moją. Nie wiesz co.,, a raozej na nioby się nie 
zdało tłómaozyó ci, co mnie skłoniło do tego. 
Zycie nasze tak daleko rozbiegło się w prze
ciwne strony, że trudno, abyśmy odrazu doszli 
do porozumienia.

— Tak; zwłaszcza że ośmnaście lat spę
dziliśmy w nieporozumieniu. Czy wiesz, A n
drzeju, że to szozęśoie, iż tu nie stoją żadni 
Anglicy w tym hotelu, bo gdyby cię zoba
czono w dzisiejszem usposobieniu, toby cię 
jeszcze posądzono, że podkoohujesz się we wła
snej żonie, ooby okropnie zaszkodziło tw ojej; 
reputacyi w Londynie i innyoh stolioaóh euro
pejskich. }

(p ływ alnia)

urządzony, 
otwarty został na no*o 
w Zakładzie kąpielo
wym św. Acny (Aka 
demicka 10). Kąpiel
z bielizną 2 5  centó*, 

w abonamencie 20 ct. l i l a  p a ń  od godz. 
9 do wpół do 12 w południe. Lekcyi pły
wania udziela egzaminowany nauczyciel.

l> o  k a w ia r n i  i restauracyi poszu
kuje wspólniczki z niewielkim kapitałem, 
osobę inteligentną  ̂ wolną, mogącą się za
jąć calem gospodarstwem. Zgłoszenia 
Biuro „Impressa44 Lwów._________________

l> o w y d z ie r ż a w ie n ia  majątek 
ziemski na Bukowinie z wyż SOO morgów
czarnoziemu pierwszej jakości, 3 młyny i
3 karczmy o 3 kilometry od stacyi kole
jowej Stelanówka, mila do Borodenki, ty
leż do Zaleszczyk Wiadomość u dra l i 
bańskiego, Lwów, Dworzec.

Poleca się handel win

Fala krwi na czole sir Andrzeja pocie
mniała jeszcze bardziej.

— Wiem Floro, że dawałem ci nieraz pu- 
wód do zmartwienia — rzekł. — Gotów je
stem całą winę tego nieszczęsnego rozdwoje
nia wziąć na siebie. Byłem nieraz niecierpli
wym, bo nie wnikałaś odrazu w moje myśli i 
plany, i zawiedzionym, żem ' cię nie znałazł, 
jakby to powiedzieć,., zupełnie taką jaką sobie 
wyobrażałem.

— Powiedz poprostu dlatego, żeś się dowie
dział, iż nie wyszłam za ciebie z miłości.

— F loro , dlaezego1 podsuwasz mi myśli, 
których nigdy nie miałem ? Powtarzam 
zatem, że nie robię ci żadnych wymówek. 
Choę całą winę przypisać sobie. Ale gotów je 
stem rozpooząó życie na nowo. Wszystko jesz
cze może się zmienić. r

— Nie widzę potrzeby żadnych zmian — 
obojętnie odparła lady Flora. — Obeony stan 
rzeczy jest zupełnie zadowalający.

riir Andrzej kurczowo zacisnął dłonie.
— Floro, czyż nio cię nie potrafi wzruszyć? 

Czyż nie widzisz, nie ozujesz, że tu chodzi dla 
mnie o rzecz nadzwyczajnej wagi? Miej tylko 
trochę cierpliwości ze mną, trochę wyrozumia
łości. Zapomnieliśmy, że przeznaczone nam było 
żyć dla siebie wzajemnie, ale to wróci... wróci 
z czasem, przekonasz się... W ięc oo, Floruniu, 
spróbujemy ?

Nie nazywał ją Florunią od lat ośmnastu, 
to też usta jego niewprawnie i jakby nieśmia
ło wymówiły spieszczone imię.

— Jak ma powrócić to, czego nigdy nie b y 
ło ? — zwolna spytała lady N evyll.

— Mylisz s ię , Floro. Przysięgam oi, żem cię 
kochał, kiedym oię poślubił.

Wzruszyła ramionami i zaozęła rozcinać 
kartki książki.

— A  jeżeli nasza miłość wygasła tak 
prędko.. . .

— Nasza miłość ? , -  przerwała z cichym,

ironicznym śmieohem.
— Tak, tak... nie przerywaj mi, proszę, daj 

mi skończyć. Możeś mnie nie kochała do tego 
stopnia, co ja ciebie, ale nie mogę przypuśoió...

. chcę wierzyć, że nie byłem oi zupełnie obo
jętnym w owe czasy. Może to prędko prze
szło, może ty sama czułaś się zawiedzioną, ale 
ohoiałaś... spodziewałaś się uczynić mnie szczę
śliwym. Wtedy zmarnowałem lekkomyślnie 
moje widoki szczęścia, ale teraz, Floro, teraz 
pragnę nawiązać nanowo tę nić pryśniętą. Za
ufam oi, zawierzę w zupełnośoi... bądź tylko 
miłosierną dla mnie i uratuj mnie od siebie 
samego.

Podszedł do o^fki, pochylił się nad nią 
i chłodną, białą dłoń żony njąl w obie 
swoje rozpalone ręce. Zdawało się, że chciał 
ogień swój przelać w nią. Ale długie, wysmu
kłe paluszki pozostały zimne, jak lód, i z ohwi- 
lą, gdy je wypuścił z uścisku, opadły 
apatyozne i martwe na aksamit poduszki. On 
wijąc - się w wewnętrznej męce, ukląkł przed 
nią i choiał opasać ją ramionami, ale postać 
kobiety, wstrząśnięta nagłym dreszczem, wężo* 
wym ruohem wyśliznęła się z jego objęć i co
fnęła w tył z płomieniejąoym wzrokiem, w któ
rym gorzała nienawiść i niepohamowany 
wstręt.

— Tego już za w iele! — zawołała głosem 
ochrypłym z rozdrażnienia. — Nie wiem, co 
cię skłoniło do tego nowego wybryku szaleń
stwa, ale ja nie myślę mu się poddać! Zape
wne sprzykrzyły oi Bię już inne rozrywki i 
ohciałbyś dla odmiany, żebym ja jakiś czas po
bawiła ciebie !

Andrzej z westchnieniem podniósł się 
z kolan.

— Nie masz serca — rzekł z goryozą.
—  Tak sądzisz? — odparła szyderozo. — 

A zatem dowiedz się prawdy, jeżeli oię ona 
przekona. Mam ja serce... ale ono nie należy 
do oiebie.

— Floro, strzeż się! — przerwał gwałto
wnie. — Licz się z twemi słowami. Nie 
wiesz, do jakiej ostateczności możesz mnie 
popchnąć!

— Teraz ja będę m ówić! — dysząoym, prze
rywanym tchem zawołała Florenoya, zrywająo 
się z sofki i chwytając się ohudą, nerwową 
dłonią krawędzi stołu. — Muszę raz zrzucić, 
co mam na serou. Wmawiasz w siebie, że by
łeś czemś dla mnie w owe ozasy, przed ośm
nastu laty; a zatem wiedz, że tak... byłeś dla 
mnie bogatym sir Andrzejem Neyyllem, ni- 
ozem więcej, i dlatego, jedynie dlatego, że by
łeś bogatym, zostałam twoją żoną. Krzywo- 
przysięgłam... słyszysz ? krzywoprzysięgłam u 
ołtarza, przysięgając miłość tobie, bo kochałam 
innego ozłowieka, zbyt ubogiego, zbyt ambi
tnego, aby mnie poślubić, i którego ja, równie 
uboga i ambitna, też poślubić nie mogłam... 
i słuchaj, Andrzeju... — tu oczy jej błękitne 
zapaliły się płomieniem namiętności — ja ko
cham go dotąd, z wszystkioh sił duszy i seroa, 
umysłu i wyobraźni... kooham g o ! Serce moje 
należało wtedy do niego i należy dotąd; ono 
nigdy nie było w twojem posiadaniu... nigdy, 
na chwilę! Poślubiłam majątek twój, a nie cie
bie. Sądziłam, że bogactwo zastąpi mi szczę
ście, a gdym się przekonała, że tak nie jest, 
znienawidziłam cię za tę moją pomyłkę. Mnie
małam, że to będzie wielką rzeczą zostać żoną 
takiego możnego patrycyusza, jak ty i matką 
dziedz:ca jego imienia i kolosalnej fortuny, ale 
zawiodłam się... ani tytuł, ani majątek nie za
stąpiły mi straconego szozęśoia. Nie byłam 
szozęśliwą i nie miałam dziecka... 'wszystko 
zawiodło, wszystko... od poozątku do końca!...

Głos jej złamał się w zdyszanej piersi. 
Wstrząśnięta konwulsyjnem łkaniem, lady 
Nevyll opadła napowrót bezsilnie na poduszki 
otomany.

(Ciąg daJiiy nastąpi).

SZCZAWNICA Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo słone i żelaziste, skuteczne : w po- 
ozątkaoh suchot, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli 

i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni 
w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecyoh, niedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach 
nerwowych i po influency. Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny Z pensyonatem dra Kołączkew- 
skiego na Miedziusiu. Kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny. Kuraoya mleczna, źentyczna i kefirowa.

Lekarz zakładowy dr. JSoiborowski. Dojazd do stacyi kolejowej Stary Sącz. Sezon od 20 maja.
Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego i na Miedziusiuw.

Sławne na całym ń wiecie
K oła

„ O p e l* *
fibry kit 

pierwszorzę
dny. Wylą-

_  ona lyrń d ii
dla Galicyl l Bukowiny: Cyde korne 
„Aa Lonyre11, Lwów, ni. 8yketueka S, 
paeaś Hauawtnma. Ulgi w ipłataek we 
dit mowy. Dla prowincji cenniki gra

tis i branko

O s o b a  I n t e l ig e n t n a  średnich lat 
poszukuje posady zarządczy ni domu lub 
opiekunki dzieci. Wydoskonalona w kra- 
wieczyżnie. J. K. poste restante. Lwcw.

£ m e r .  p r o f .  g iin n . przyjmie lek* 
cyę na wsi. Bliższa wiadomość u Wnej 
Biernackiej. Lwów ul. Długosza 3.______

W s z e lk ą  b ie l iz n ę  męska, damską, 
i dziecinną, bardzo mocną, gotową i po
dług miary poleca najtaniej Maks Mtul- 
feld, Lwów, Rynek 1, 5 7 , ____________

W il la  piękna we Lwowie, blisko śród 
mieścia, na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
z wykluczeniem pośrednictwa, kancelarya 
adw* Lisiewiczów, Kościuszki 19.

F r z e S I ic z n y  folwark 83 morgów po
la bardzo dobrego, z tego 18 morgów 
pastwisk i sianożęci, wszystko obsiane i 
obsadzone do tego inwentarz bardzo ładny, 
dom mieszkalny o 6ciu pokojach, budynki 
gospodarczy w bardzo dobrym stanie po
łożenie prześliczne, woda odpływowe przy 
domu, J|< mili od stacyi kolei mila od 
wielkiego miasta za 38 tysięcy do sprze
dania. Urodzaj bardzo piękny do przewi-

do b tysięcy. Zgłoszędzenia, wartości 6 
nia tylko listowne pod B Sprzedaż 
biura dzienników i ogłoszeń Płodna.

do

J. A.BJMEttSKI — WE LWOWIE
c .  k .  d o s t a w c a  n a d w o r n y .
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O bw ieszczenie I
I C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Przemyśla vgl*oz*:

1. iż 14 ozerwoa 1898 wpisaną została do rejestru dla firm 
spółkowych firma handlowa „Ersfce Przemyśl er Dampfwaschanstalt, 
Rappaport, Lówenthal i Gaosa;

2. Siedzibą spółki jest Przemyśl;
3. Jawnymi spólnikami są Józef Majer Rapparorfc kupiec 

w Przemyślu, Hirsch Lówenthal właściciel realności w Przemyślu i 
Leib Gana kupiec w Przemyślu;

4. Przedsiębiorstwo rozpoczęło się 1 stycznia 1896;
5 Prawo podpisywania firmy mają którzykolwiek dwaj wspól- 

nioy kolLkżywnie, a podpisywać będą w ten sposób, że pod wypi
saną firmą, lub wyciśniętą stampilią zamieszczą kollek*ywnie swe
podpisy ’

Przemyśl 14 lipoa 1898.   ._____________________

Już wyszedł I zeszyt

BRANDES POLSKA
cena 50 ot. z  przesyłką 55 ot. 

Całość wyjdzie w 6 — 7 zeszytach objętośoi 
przynajmniej 3 arkuszy. Do ostatniego 
zeszytu dołączonym będzie portret i list 

Brandesa do tłumaoza.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakładem H. Altenberga we Lwowie.

R u t y n o w a n y  k o r e s p o n d e n t  
p o la k i  i n ie m ie c k i  z wykształce
niem akadenuckiem, d ł u g o l e t n i ą  
w s z e c h s t r o n n ą  p r a k t y k ą  h a n 
d lo w ą  i administracyjną, samodzielny 
robotnik p o s z u k u je  p o s a d y  w b a n - 
k u  l a b  b iu r z e .  A a j le p s z e  r e ie -  
r e n e y e  d o  d y s p o z y c y l .  Zgłoszenia 
pod .Praca** w biurze dzienników Plohna.

J E k o n o in -rz ą d ca  39-letni, z dłago* 
letnią i wszechstronną praktyką gospodar
ską poszukuje posady jako zarządca mniej
szego lub większego majątku. UtOity A, iv 
Lwów, Szeptyckiego 50. 11 piętro^.______

M orskie Oko, kąpitl stawo ta z tu
szami, za dworetm kolei elektrycznej, od 
6 rano do 10 wieciór przy oświetleniu 
ltmp błyskawicznych, dla ^ań od 0 rano 
do 1 w poładnie. Sama kąpiel tylko 10 ct. 
w abonamencie 8 ct 

Urządziłem tylko dla ehrześcian, zapra
szam oglądnąć. Józef Iwancki.

A n a n a s y  sprzedaje po 3 zł. za klgr.
Zarząd dóbr Diików, poetta Tarnobrzeg.

l> o  fabrycznoAandlowego interesu, 50 
lat istniejącego potrzebny wspónik lub 
wspólbiczka z kapitałem od 5 tysięcy.
Zyski znakomite nawet w razie nieczyn- 
ności wspólnika* Oferty do biura „Impres 
sau Lwów.____________________________

Glazura bursztynowa na podłogę 
Glazura spirytusowa latyduoiast wy*

,  s y c ą c a  I
Glazura emailowa Piała i lolorowa l
dająca farbę i połysk za jednorazowem 

pociągnięciem z fabryki pokostu

Ludwika JHarxa
wWiednlu, Moguncyl I Petersburgu.
Glazury powyższe wysechąją szybko, są

+  —  z ? kt“ d » » < " > * « « " » » »  O larjó .k a  pod k o w o m
kuchennych, na umywalnie, na mebleogro- Lek&rz urdynujacy dr. reuerstein. Zdrowe położenie, doskonała ku 
dowe nadaję się doskonale na metal, one- nhnin. cerata komunikacja z miastem zapewniona. Informaoye tele- 
wo każdego rodzaju, dô  pociągania ścian forLioznie, jakoteź w administraoyi Zakładu Lwów, Słowackiego 6.

Skład: Friedrich IA . Beacock, Nowomodne kuchenne naczynie bezpieczeństwa I
patentowane w wszystkich krajach. 5 0  p r . o s z c z ę d n o ś c i

[i] W  a  ż n  © 23
UJ dla kapitalistów i przemysłowców I Ófl
M Egzekucyjna sprzedaż dóbr tabularnych Pawlikowice fU1 

  z przyległościami wraz z parową fabryką dachówek MM
odbędzie się dnia 29 sierpnia rb. o godz. 10 przed po- fłjl 
łuduiem w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, biuro nr. 22. MM 

W  Pawlikowicach, oddalonych tylko 4 kilometry od M  
stacyi kolejowej Wieliczka znajduje się nieprzebrana ilość ■■ 

jn znakomitej glinki.

~  ~ K 3 l V

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mamza&zczyt po
dać do publicznej wiadomości, ią

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko nasfcęjąee firmy :

|  8 U P E B F O S F A T Y
kostne i mineralne 

wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy środek nawozowy 
z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli

zawierają 10—20 pr. w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 
Zawartość składników gwarantowana, towar suszony i starannie przesiany. 
Najrychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza się, niezbędne 
do je^lenuego użytku, nawet przez podwójną ilość kwaau fo
sforowego w cytrynianie amonowym rozpuszczalnego nie do zastąpienia.

Dalej:
M ą cz k a  k o ś e lu M , S a le tra  c h i l i js k a ,  S ia r k a *  
am oK ow y , S o le  p o ta so w e , K a im t , S p e c ja ln e
n a w o z y  dla zbóż i roślin okopowych. T h e m e a o w s k i 
p a te n to w a n y  g ip s  s a p e r fo s ia to w y  dla nasiewania
koniczyny i konserwaoyi gnoju stajennego.

W « p u o  ćliw . i e a . r a a .y  eto. 
dostarczają i wytrzymują wszędzie konkurencyę.

Fabryki kwasu siarczane-A C n h r u m  w Lundenburgu - Themeno-
go i nawozów s z t u c z n y c h Obli I tlili wit i Liszek koło Bostoku

Biuro centralne w Pradze Heinrichgasse 17.
Zastępcy dla Ualicyi i Bukowiny: £ o b e l  I M a r g u l ie s .

Lwów ul. Sobieskiego 28.

N a ft u ła  T o e p fe r ,  ul. Trybunalka 12. 
A d le r  M a r k u s  pl. Akademicki. 
N a ta n a  B a u m a n a  S y n o w ie , ulica 

Kuska 18.
K u k u ls k i  W ł. ul Szeptyckich. 
P h r l i c l i  J ń z e i; kawiarnia teatralna. 
F l ie g  Jń zel', ul Jagiellońska 22. 
F r ie d  J a k ó b ,  Rynek 13. 
|CJariuukeI O ., ul. Wałowa, 
t ie u z e l  I g n a c y ,  Kazimierzowska 11. 
liii o r s k i  Z y g m u n t , ul. Krasickich, 
i i r u u i c l d  A d o lf ;  Janowska 7. 
F r a u k o l  J ó z e f ,  ul. Sapiehy 47. 
M o lin in n  W., ul. Kazimierzowska. 
H e r o ld  A n to n i, Sykstuska 14, 
J a n k o u & k i J ó z e f ,  ul Halicka. 
K r a u a  A d o lf ,  Skarbkowska 9. 
K o H tk ie w icz  A u gu st, ul Wałowa 13. 
W ła d y s ła w  K o z ło w s k i ,  ulica Gró

decka 79.
L a n d e s  M ic h a ł ,  Skarbkowska 4. 
L a n d e s  J a k ń b , ul. Halicka.
JLemel ul. Gródecka 54. 
L b w e u h c c k  J a k ń b , ul* Trybunalska. 
L u d w ig  J a n , ul. Krakowska 7. 
F o p a c iń & k i W o jc ie c h , Gródecka 79. 
N o w o ż e n iu k  J „  Kopernika 4. 
M e u k e s  A . W. plac Strzelecki 3

M . T u ch , ul. Grodzickich 4.
O sia a  S c h w a r z e r , ul. Gródecka.P o m e r a n z  A .. Rynek 7.
P r z y b y l s k i  K .,  ul. Teatralna.K o t h h e r g  A b r a h a m , ul. Każmie- 

rzowska.K u d l i ń s k i  Aut., Restauracya ko
lejowa.

K e ic h  S a m u e l, Kynek.
K c in h a c k  1*., pl. Gołnchowskich.
b a lz b e r g  I I .,  ul. Kołłątaja, róg Ka

zimierzowskiej.
S a r a  & ch a ll, Krasickich 20.
S o u n e n s c h e in  !>., róg Gródeckiej.
S to li ’ 8., ul. Sobieskiego.
T a u n e u b a n iu  W ilh e lm *  ul. Ka 

rola Ludwika 31.T e m ie n b a i i iu  I«, Jagiellońska 4.
T a n  z e r  B., Chorążczyzna.T e l c h m a n  T e o f i l ,  ulica Domini

kańska 2.
Y o ls e  J a k ó b ,  Żółkiewska.
W a ż n y  J a n , Czarneckiego.Z im iu e t  P L , Kazimierzowska. «L e o n a r d  Ż y c z y  ń s k i ,  ul. Zybli- > 

kiewicza.
S. Zuckermann ul. Leon. Sapiehy.
H .  W o lls c li , ul. Gródecka

ul. Hetmańska 1. 4. _  0. T. Win
klera Syn, Hynek.

K r a w a t y
we wszystkioh fasonach od 25 
ot. począw szy , także manszety 
i kołnierze, oraz wybór wielki 
galanteryi dla panów polecają

Hotylswski i Krzysztowstl
Lwów, plac Maryacki liczba 6.

R s d ji& o r  o d p o w ie d a ia ln y : W i o l i *  M u ł o w i k i -

matórjału palnego 1 czanu* Poprawia potrawy. Hygia 
niecne korzyści. W c. i k. kuchni nadwornej wypróbowane i 
używane. Próba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru. 
Ostrzegamy przed naśladownictwami bez wartości i upraszamy 
baczyć na markę ochronną. Wszędzie do nabycia. Główny skład

u właścicieli patentu
V I  K it t e lg a w e  2 2 . B r a c i  W o h l  W ie d e ń .

Firma WIKTOR BERGER
1 Lwów, Akademicka 8.
Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny 

skład rowerów
Ceny ściśle fabryczne. Gwarancya nieogra
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i kom
pletne ubrania. Własny fachowy warstat 

rtparacyjny.
Cenniki Uluntrowane gratis,

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp

OZlASZA. WlkSLA i »yna
n l .  B o t i u ła w s k ł e g o  1. 13 .

Telefon Nr. ti. Skład piwa flaaikowego a pana

S. Wiesera ul. iSynstuska L 14,
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłoszeń będę każdej niedzieli w pismach lwow
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze
daży obcego piwa pud marką okocimskiego.

   Jan G6t? browar w Okoclala.

N a js iln ie js z y , a a | w y i« i  p o ło ż o n y  z d r ó j  s ta lo w y  n a  lą d z ie  
s t a ły m , n ą jo d p o w i« d n ie  sz y  z a k ła d  h y d r o p a t y c z n y  E u r o 
p y  w s c h o d n ie j  przy ujaciu Dorny do złotej Bystrzycy. Sezjn od 1 czerwce 
do 30 września. Na ostatniej stacji kolejowejKimpolaag liczae okazje przy każdym 
pociągu. Wycieczki po romuiiskich i węgierskich okolic wnum. końmi, tratwa.

i

węgierskich okolic wozem, końmi, tratwą,

D U M N A Bukowina

W  nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje się wedle najnowszej 
metody kąpiele m in e r a ln e ,  f t a lo w e ,  s z la m u  w e , B ło d a w e , s o la n 
k o w e  i  s o s n o w e - Wedle wymogów nauki urządzony dział hydropatyczny 
ma służbę wykształconą w klinice p r o f .  W in t e r n it z a  kuracya m le c z n a  
i  ż ę ty c z n a -  Prospekta przez zarząd zdroju. Zapytania do lekaraa zdrójo- 
wego i kąpielowego Hr* A r tu r a  JLoebel.

L w o w i e
P a o l w  w W i e d n i u  s w ą  p i ę k n o ś ć

przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku
teczniejszej i najsławniejszej

Oryginalnej Pasty Pompadour,
wynaleziona przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme
tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce
rę bez zmarszczek nawet w najpóźniejszym wieku, usu
wa pod gwarancyą (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy wątrobiane, pęchyrzyki,. czerwone plamy, 
nieczystości skóiy, używana" od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podzię
kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko
smetyku jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten 

czas tysiące podobnych środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na 
6 miesiecy) 150, próbne tuby za sztukę 60 ct.

Mleko Pompadour
powleka cere mleczna bial°*c*9i ni® ginącą nawet po umyciu. Oryginalny fla- 
kon złr. 1*50, mydło "Pompadour 30ct, puder Pompadour różowy, kremowy biały 
złr.l*26. Zwrócić sienależy d<> synów W it h e lm iu y  K ix  wdowy po lekarzu (An
ton R k  et BrUderj jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów DraRka. Wien, 
Praterstrasse 16. Przy zakupi® brać tylko plombowane paczki. We Lwowie

‘ r Z, Ruckera.

Gry towarzyskie!
polecamy taniej jak wszędzie

L A V N  T J B N N I S  k o m p l e t n e .
RAKIETY i PIŁK I

angielskie do L a v n  T e n n i s  
K r ę g le  

K a l e  d o  k r ę g l i
z drzewa Lignum Sanctum.

K R O K I E T !HAMAKI
dla dorosłych i dla dzieci 

F K Z Y R Z Ą D Y  pokojowe 
gimnastyczne.

J. Friedrich i A. Beacock
s k ła d  fa r b ,  la k ie r ó w  i m a t e r y a łó w

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4 obok oukierni W go Grossa.

Wielki zapas
 ̂ najlepszyoh i najtańszych szorów, 
sprzętów stajennyoh, rekwizytów do 
podróży, powozów, wózków i taran

tasów

E. <& J. STROMENGER
ces. i król. dostawcy nadworni

W E  L W O W I E  
11 c a .  r o i  Ł ta -d . w Y K ra , 1. 5 -

Papisr ■ fabryki FijalkowikUdi v  Biahi.

T y lk o  5 0  c t .  3  c ią g n ie n ia .  O sta tn i m ie s ią c .
Główna wygrana raz 100.000 koron, 3 razy 25.000 koron.

Gotówka 20 procant potrącenia. '

Losy w y s tu y  ju b iliu s z w ij 6 lierpS f
_ mr ^  Y  ^  ś- 15 wrześnie 1898 

| ł O  C 3 L «  22 październiki 1898.
Polecają ♦ Kita i Stoff, M. Jonasz, Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max,

. - Schellenberg i Kreyser, Aug. 8cheUenberg i Syn, Jakób Stroh.

i
/ Oryginalne angielskie 1

i Rakiety do La*n Tennisa j
/ uąjłłjnninjszej iabryki

Bltham & Co. w  Londynie /
po a. 3£0 4-50, 5, 6> 7j 8, J  

/ . .  z* Sztukę. 1

/ do^3 60 ? ° A ? Wn‘ Tenn*M // PO 3 60, 4, 5, 6, 7, 8 do 12 zł. /
J za 1 tuzin /
/ <1® n a b y c ia  /  

w głównym magazynio broni /

m o n  m.
i j We L w o w ie .  1

f k a f i n o w a n y  1

POKOST NAFTOWY
? b a r d z o  s k u te c z n y  

na wszelki materyał drewniany, jak 
dachy gontowe, parkany, sztachety itp* 
niedopuszczający robactwa, zgnilizny, 
pękania, pacztma, butwienia — do na

bycia w składzie

Piotra M i ą c z y ń s i i e g o
we Lwowie przy ulicy tiykstuskiej 1. 47 
1 Klg. pokostu naftowego 12 ot.

Przy odbiorze większej ilości w becz
kach około 180 kilo opuszczam 2 centy
na kilogramie.

j

• Kftf ścionkl 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło
we (urzędowali cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset
kach oraz wszelkie biiaterye 

poleca J im  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski

, s s r s s s s z i *
r o n k a c b  po
uch- J f a t w n  d e

M a d a m e  J % t h a  F ie d le r .  
Lwów, F l* *  K a . H u l n y  i  * .

mm W-W U * ■ mg.

P r a w d z iw e  p e r s k i®  d y w a 
n y , portyery, kupąje, sprzedąje, zamie
nia, wypożycza na różne uroczystości 
oraz przyjmuje na żądanie w przecho
wanie. Skład dywanów „A u  L ou w re " 
L w ó w  u l .  S y k s tu s k a  6  (Pasaż 
Hausmana). Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Dla prowincji cenniki gratis 
i franko.

Drakaraia rat. &t, Msniscki Spółka kotal Zot*«, ZarąćU* W. Sodak.


